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Konio PKO Kraków 400.670 


Po Kongresie 


Przez cztery pierwsze dni listopada był Sa- 


| snowiec ośrodkiem zainteresowania całej kła- 


Sy robotniczej w Polsce. Tam, na XXI kongre- 
sle PPS rozstrzygały się dalsze losy Partji, 
dalsze losy socjalizmu polskiego. 

Wypadki ostatnich tygodni przed kongresem, 
zwłaszcza zaś ostatnie zajścia z byłym war- 
szawskim Okręgowym Komitetem Robotni- 
czym, których ostatecznym rezultatem było po- 
wstanie t. zw. Frakcji Rewolucyjnej (?) z po- 
slem Jaworowskim na czele — musiały się z 
natury rzeczy przyczynić do zaognienia Sy- 
tuacji przedkongresowej. Gdy do tego dodamy 
rozmyślnie przez prasę burżuazyjaą wytwo- 
rzony huczek około drobnej w istocie sprawy 
warszawskiego OKR, zuiniemy łatwo 
dlaczego kongres sosuowiecki był przez cały 
polski świat polityczny oczekiwany jako pierw- 
rzędne wydarzenie polityczne. 

Jeżeli chodzi a nas. o Partię, ia aczekiwa- 
liśmy kongresu ze spokojem, który daje po- 
czucie dobrze spełnionego obowlązku ł wiara 
w spoistość i karność naszych szeregów. Dla- 
tego też dla nas, poważny przebieg kongresu, 


to z 


brak na nim w 1 „sensacyjek” w wul- 
garum tego słowa znaczeniu, zupełna jednoli- 
tość opinji ogroinnej, przeważającej większo- 


ści delegatów, wreszcie całk e uznanie dla 
kierownictwa Partji wyrażone jednomyślnem 
przyjęciem zasadniczej rezolucji politycznej, a- 
pracowanej przez prezydjum CKW — nie były 
niesnadzi 
winiio. Sentymenty osobiste | romantyzm pol 
tyczny zwyciężył zdrowy instynkt polityczny. 
zwyciężyło poczucie odpawiedzialności za lo- 
sy kraju 1 klasy rohotuniczej, zwyciężyła wiara 


w Socjalizm i wierność dla Polskiej Partji So- ; 
cjalistycznej. 
Już 


miezliczone zebrania 
w całym kraju wy- 
edwuznacznie c3 my- 
zawskiega OKR i próbie goz- 
tji przez grupę pesła Jaworowskiego. 
Nie bylo jeduak rzeczą obojętna co o tych zaj- 
ściach powie najwyższa suwercuna instancja 
partyjna, — nasz kongres. Czy zatwierdzi 
statnie posunięcia CKW w calcj rozciągioś 
Jakic zajmie stanowisko wubec grupy Jawo- 
rawskiego itd.?.., 

Na wszystkie te pytania dał kongres odpo- 
wiedź kategoryczną. Nie odczwał się anl je- 
den głos — poza przemówieniem (aw. Praus- 


przed kongreseni 
izacyj robot ł 


cz 


x ARA | 
| sowej -— już nie tylko obrony. ale nawet czę- | 


ciowego usprawiedliwienia „rozłamowców*. 
Wręcz przeciwnie! Były głosy krytykujące 
zbył powolne, zbyt 
wyrozumiałe stanowisko wobee tych, którzy 
podnieśli rękę na całość Partiji. Znowu więc 


| stało się tak, jak się stać powinno. ZNOW u sen- 


tymenty osobiste i nie tyle już może tym rą- 
zem romantyzm polityczny, ile awanłurnietwo 
polityczne, zwyciężył instynkt Samozacha- 
wawczy i zdrowy zinysł połityczny, który 
spowodował, że wybór między kliką wichrzy- 
ciel] a masowym ruchem soclali:tv.znvm nie 
byi trudny. 

Cztery pracowsie dni kongresu sosnowiec- 


ą. Stało się tak. jak się stać pa-. 


| 


| dbać o podniesienie powagi 


kiego nie poszły na marne. W świetle dnia, na 
jawnych od początku do końca obradach, w 
obliczu całej Polski i całego świata, XXI kon- 
gres Polskiej Partii Socjalistycznej dał dowód 
dojrzałości politycznej polskiej klasy pracują- 
cej. Z tą radosną świadomością, wzmocnieni 
poczuciem naszej zwartości ideowej przystę- 
pujemy po kongresie do naszej pracy codzien- 
nej, pewni, że właśnie tą naszą pracą i tym 
naszym wyborem zbliżamy dzień p:zeowdowy 
społecznej, dzień realizacji, — po przez Polskę 
napra demokratyczną i ludową, — Polski 
socjalistycznej. 


Prowokacja 


Warszawa. 7 listopada. 

Przed wyborami sejmowemi rozdawaiw i roz- 
klejano po wsłach obrazki, przedstawiające z jc- 
dnes strony sejm „partyjny“, a z drugie! — sejm 
„bezpartyjny". Sejm partyjny na tej malowance 
budził istotnie odrażające wrażenie. Była to roz- 
brykana baida, ca się między sobą za bary. 
z rękami w czuprynach antagonistów; w powi 
trzu fruw teki i kałumarze, a nad tym sklębio- 
nym tłumem stoi bezradny i zrozpaczony niźrsza- 
lek Sejmu lak — w wyobraźni jedynkowej — 
przedstawia się ..partyjiy* parlament. Sejm <hez- 
partyjny" wyglądu zgoła inaczej: posłowie siedzą 
w lawach grzeczni i uśmiechnięci, pochylena nad 
arkuszami z napisem „sprawy chłopskie”, a z try- 
buny marszałkowskiej łagodnie spogląda na nich 
osobnik o wyglądzie p. Boiki. 

Malowanki nie przekonały ludnośc, Scjm jest w 
<ęwi „pariy iny” uw e „bezparlyjny". Mar- 
szałkiem nie został ani Bojko, ani Bartel, lecz Da- 
szyński. Dodajmy nawiasem. że da studjowania 
przedłażomo nosłom w Sejmie „sprawy chlopskie" 
w paslaci krzywdzących ubogą wieś przedłożeń 


| podatkowych. Narazie mniejsza o to, chodzi o tak- 


tykę stronnictwa Przyrzekało ono 
jim i o umożliwie- 
nie współmacy rządu z Scimem. 

Poszło jednak po lmj całkiem innej, po linii 
hezustąnnych zadrażnień. Ze strony Seimu byla 
widoczna dobra woła i chęć zuałezienia sposobu 
współżycia z rządem. Stromnictwo rządowe z upo- 
rem robiło wszystko co możliwe, by zakłócić 
spokój w Sejmie i uniemożliwić mu pracę. 

Ignacy Daszyński został wybrany marszałkiem 
Sejmu w wake z kandydatem rządowym. Został 
wybrany nie po to, aby prowadzi z rządem woi- 
nę. ale dlatego, że Sejm chciał zainanifestować 
Swe prawo do swobodnego wyboru marszałka, 
bez narzucenia Sejmowi kandydatury rządowej. 
Po swym wyborze wygłosił Daszyński przemó- 
wienie, w którem powiedział, że wie, iż droga jego 
hędzie droga ciernlową. Szedł jednak tą ciernio- 
wą drogą. Robit wszystko, co w ludzkiej mocy, 
by wyrównać przeciwieństwa. Nie znałazl zrozu- 
mienia. 

Jedynka chce Sejm rozsadzić, skompromitować 
i zniszczyć — ło jest widoczne. Skoro ten Sejm 
nie jest ślepo posłusznem narzędziem rządu. sko- 
To ina poczucie godności własnej. skoro broni się 
przed „kopaniem i biciem“ — trzeba go sparaliżo- 
wać, zakłócić w nim spokój, uczynić ga niezdol- 
nym do pracy — oto myśl pp. Sławka i jego przy- 
iaciGl. 

Z bodkopywamem Sejmu związana jest walka 
z Pniską Partją Socjallstyczną, jako najbardziej 
spoisla grupą w Sejmie i poza Sejmem. PPS prze- 
duje całej lewicy społecznej w Sejmie. więc ude- 
rzenie w PPS zmierza do zniszczenia i rozbicia 
calej lewicy. Po rozwaleniu chjeny i Piasta -- 


rządowego. 


NAPRZO 


opada 1928 


Związck Parlamentarny Polskich Socjalistów wałósl 
v Scimie na posiedzeniu dnia 6 listopada nastepującą 
interpelację do prezesa Rady ministrów: 

W Nrze 313 „Robotnika“, pisma codziennego w War- | 
Szawle, 7 dnla 6 Hstorada 1928 roku. skonfiskowany z0- 


rozwalić lewicę. a zmikńe w kraju wszelki za- | 
famizowiny opór przeciw dyktatorskim sposobom 
rządzenia. 

Tak sobie kombinują pulkownicy z ledynki i taki 
plan usilnią wcielić w Życie. A więc — oni — 
zorqinizowiłi próbę „rozłana* w PPS. Próbę tę 
adpariy masy pracujące zwycięsko. Rozlamawi 
ma dopomagać atak na czołowe osoby PPS. Ob- 
rzuca się przywódców robotniczych obelgami. fa= 
brykuie się potworut wprost zarzuty. Komuniśch 
żydzi szll z bolszewikami ma Warszawę, galicyj- 
scy dyktatorzy itd. iakimi mają hsć pr 
wódcy PPS. według zazet rządowy 

Wczorajsze wydarzenia w Seimie są ieduocze- 
Śnie uderzeniem w Sejm, jego powage i iego me- 
tody pracy a zarazen uderzeniem w prezesi | 
klubu poselskiego PPS 1 tensanem w cały klub. 
Oświadczenie pułkownika Sławka jest czemi nie- 
bywałem w dzicjach parlamemaryzmu. Podołnie 
slowa prowokacji, nawet nie z trybuny parkimettu 
rzucone, spawndowały niedawno strzały I krew 
w parlamencie juzosłowiańskim. Taim lednvk ~- u 
póldzikich Serbów — stronnictwa wypanły Się a- 
wanturuików, którzy wywołali zajście. W Polsce 
jest inaczej. Klub rządowy oświadcza. że solida- 
ryzuje się całkowicie z pułkownikieni Sławkiem. 
Klub rządowy sam odcina sobie w ten sposób moż- 
ność współpracy z stronnictwami. które szanują 
swoją godność i parlamentu nie utożsamiaja z 
karczmą. 


= Wedłuz informacii „Przedáwitu™“, zarzucileś mi | 

| Pan w swej mowie w Katowicach, że jestem „ge- 
szeitsmanem' i że „robię interesy", chcąc w ten 
sposób zohydzić w opinii nieposzlakowane moje 
imię. Zasłoniłeś się Pan przytem — jak to jest Pañ- 
skim zwyczajem — antorytcteni 'marszałka Pit- 
sudsklega. 

Przyznaję Panu. że robilem „geszefty”. W mie- 
szkaniu mojan bowiem w Krakowie w okresie naj- 
bardziej wzmożonej walki. prowadzanej przez PPS 
Fr. Rew. ma terenie Kongresówki. ntrzymywałem 
„niedozwolony“ skład .szmugłowanych* przed- 
miotów. t. |. broni i hàbaly, która stąd następnie 
pad kierownictwem i wcdług wskazówek tow.: Ję- 
drzejawsklego, Praussa. Praussowej, Marji Pitsud- 
skiej, rozchodzila się po krain. 

W mieszkaniu mem schodziła się iehi, bardzo 
wiełu towarzyszów. by otrzymać paszport, nafu- 
rame ia obce nazwisko, bądź to na „robotę” do 


Niewiadonw. czy postąpienie Sławka i klubu | kraju, bądź to na ucieczkę zagranicę przed pości- 
rządłowego bylo zgodne z intelrcjami rządu. Jeże- | giem wladz carskich. Moja kaiceiarja adwokacka 
M mie — źle to Świadczy o rządzie. który nie po- | była wtedy „taina“ skladawnią dokumentów pao- 


dróżnych, a otrzymywało w niej także wszech- 
stronna pomoc, opiekę i obronę wielu tawarzy- 
szów. A w tym czasie kołdowałeś Pan wcale innej 


trafi wpłynąć na swoje simonnictwo i wskazać mu 
dróg postępowania, pożądanych przez rząd. Jeżeli 
rząd wiedział o wybryku p. Sławka. 4em gorzej 
dla rządu. Trudno liczyć na przydlylność Sejmu 
da rządw który w ten sposóh z Sejmen rozmawia, 
już nawet nie po generalsku, ale nn kanprałskiui. 
Panowie z jedynki powinni wiedzieć, że ude- 
rzenie w przywódców PPS jest zarazem nde- 
rzenłiem w klasę rOhotnicza. Nie wolio bezkarnie 
obrzucać obelgami ludzi. których zaufanie półtora- 
miljonowej rzeszy postawiło ma czele wałka robo- 
tniczej, Żadne sposoby. wzorowałie na carskiej 
Rosji. nie pomoga tutai. Pan mister Moraczew- 
nki poczynił w Katowicach bezprzykladue zarzuty 
tow. Markowi; nad wyraz spokojną w tonie od- 


zjeżdzie w Katowicach rzucił p. Moraczewski pod adre- 


List zen jest odpowiedzią na napaści i obelgi, jakie na | 
sem posta Dra Marka. Przypnszczamy, że p. Moraczew- | 


ski brat udział w kongresie katowickim w uharakierze 
prywatnymi, me zaś jaku czlonck rządu. P. Moraczew- 
ski nie stoi pod żadną ochrona prawną, iako osoba pry- 


Zerwanie rokowań 


nawiedź tow. Marka skanflskowano. Możia te kon- ; Królewiec, 7 listopada (PAT). Wczorajsza dys- 
fiskatę ponmawić dziesięciokrotnie, zaufinia ntas | kusje w specjalnej komisji odbyła się w hotelu 
robotniczych do PPS i jej przywódców nikt skon- | „Ceniral” 


u Woldeinarasa i vo półtorej godziny za- | 


fiskować nie potrafi Można w Semiie z bezczełną | końezyla się tem, iż ustalono termi plenarnego 
miną wypowiadać nikczenine obelgi — echo w | posiedzcnia obn delegacyj na dziś a godzinie zn 
kraju będzie inne. iż sobie to wyobraża pan pil- | zane z następującym pořzadkiem dzicauym: — 1) 
kownuk. przyjęcie protokołu z poprzedniego posiedzenia 


Przemmął już czas. Kiedy kuszarowe powie- 
dzonka przyjmowane były w społeczeństwie bez- | 
krytycznie albo z uznaniem. Panowie z sanacji 
norahtei nie stykają się bezpośrednio z imasami 
ludonvemi, alce zapewne otrzymują raporty o no- 
strojach robolmków i clilopów. Jeżeli te raporty 
są zgodne z prawdą, powiedziały wam. jak kral 
przyjął lipcowy wywiad m*rszałka Piłsudskiego. 
Możecie być pewnń że karczemuy występ p. Sław- , 
ka również znajdzie sprawiedliwą ocenę wśród 
robotników i chłopów. Wilasiemi rękami kopiecie i 
sobie morakiy grób. My nad min płakać nie be- 
dziemy. Adam Cłolkosz. 


UWAGI 


Gorliwość renegata 


Pan poset Rvdoli Burda z „iedynki”, aby wy- 
wdzięczyć się swoim dzisiejszym chleoodawcom 
i okazać się tr da czegoś potrzebnym, odezwał sie 
w Sejmie. Mianowicie wśród wrzawy. wywołanej 
obelzą. rzucową przez pułkowaik. 
ciw wicemarszeikowi drowi Markow 
Burda za stosowae krzyknąć prze! 


Sąsiedzkim, 2) sprawozdanie z dwudniowych na- 
rad wyłonionej specjalnej komisji, 4) sprawozdanie 
z dzialalności trzeciej komisji (kowieńskiej), — 5) 
| przemówienia końcowe i zamknięci 


Co do rezuliatu narad specialnej komisli, to wy- 
czerpująca dyskusja ustalila nlemożność uzgodnie- 
nia stanowisk obu stron w sprawach. które były 
przedmiotem konierencii, z wyłąlkiem umowy a 
malym tucliu sąsiedzkiim. Wabec tego posianowie- 
no zamkniecie konierencji królewieckiej. — lednak 
wobec pewnej możliwaści wymiany towarowej 
między Polską a Litwą niezależnie od konferencji 
| królewieckiej, która zostaie delłnitywnie zamknię- 


LISTY Z KRAJU 


| 
Wieliczka, 5 listopada. | 
ZNOW WYPADEK NIESZCZĘŚLIWY | 


płenarnego, 2) podpisanie unrowy o malym ruchu | 


W SALINIE 
W sałinie wielickiej coraz częściej zdarza: 
wypadki nieszczęśliwe, którym ulegala robo! 
W ostatnich czasach mmóstwo robotników prze- 
chadzt w stan spoczynku z połamanem: nogami i 
rekami, 


Sad 


uzuał pan 


cjalistom: jako niezdolni do dalszej pracy zawada- 


— Zrobiliście z PPS partję, na k «vj żeroją ży- | wej. Z tego powodu stan czynuych robotiików sta- 
dowscy adwokaci! le się zinmicisza. 
lo wlaśnie iest zadanicin rivueguta. ua to go Dnia 3 listopada na rannei zinialie znów ulcgN) 


wzięto: szczekać na partię, która z0 wydobyła 
Z nicości, kti zawdzięcza wszysiko, czego się 
dochrapai. Czy to może na nim „żerowali“ ży- 
dawscy adwokaci dr. Pelzlng i dr. Lieberman, 
czy wobec nich p. Burda da niczego imego się | 
nie poczuwz? 

szkoda zwracać uwagę na iakie zero. 
Ale ru mają towarzysze klasyczny przyklad, czem 
iest i do czego służy renegat. Do tego rzemiosła | 
bierze wię specjalnie zruhoskórne osobniki. którym 
nie sprawia trudności plwać na własuą przesziość. 


ROZDOWSZECHNIAJCIE 
NAPRZÓD" 


wypadkowi tow. Wojciech Rutka, robatmk b stp. 
pracujący żelazem przy kopaniu soli. Nieszczęśli: 
wy Rutka, któremu Żona miedawiio zmarła, ojciec 
pięciorga nielctnich dzieci je na rusztowaniu 
w kopałni, pomagał swemu towarzyszowi ustawić 
| maszyne wrębiarkę (do rąbania soli); w chwik 
przykręcania kluczem, zerwał się tryb i nicszezę- 
śliwy. nie mając się o «o oprzeć, spadl ua kupe 
kulaków solnych, raniąc się w głowę i po całem 
cielc. Po wydobyciu go 4 kopalni udzieli: mu pier- 
wszej pomocy lekarze Kasy chorych: dr. Moikner 
i dr. Tuny, którzy orzekli po zbadaniu, że Rutka 
doznał pęktięcia czaszki i wsirząsa mózżyowego- 
Nieszczęśliwy wzbranial się przed «dwiezieniem do 
szpitala w Krakowie, powołując się na mleletnie | 
dzieci. pozostające hez opieki w domu, dlatego w 


stał artykul pod tytulem „Do Pana Jędrzeza Moraczew= 
skiego, ministra robót publicznych w Warszawie”, pod- 
pisany przez Dra Zygmunta Maska, wicemarszałka Sei- 
mu. Treść wymienionego pisma jest następuiąca 


Do Pana Jędrzeja Moraczewskiego 
ministra robót publicznych w Warszawie 


Ideologii. Te „geszelty” nie byly w zgodzie z abo- 
wiązulącem wówczas w byłej Galicii prawem, ale 
że je robiiem nie dla „zysku“, to mi e przebaczy 
abecne społeczeństwo polskie, a o sąd towarzy- 
szów partyjnyci jestem iuż zupełnie spokojny. 

Pan wiesz, Panie Moraczewski, że w szeregach 
Partii socjalistycznej służę klasie robotniczej lat 37, 
że wykonuję uczciwie od lat 25 zawód adwokac- 

— tak, Jak Pan urzędulczy, że niosę bardzo czę- 
sto bezinteresowną obronę ludziom biednym i po- 
krzywdzonyn 

W okresie największego ataku na mnie z powo- 
du wypadków listopadowych w Krakowie najza- 
<iekiejsi przeciwnicy moi z obozu bnurżuazyjnego 
nie ośmielili się podnieść przeciw mnie zarzutów. 
czci mej osobistej uwłaczających. Uczyniłeś to do- 
piero Pan, po wiekdetniej współpracy, z zemsty za 
io, że przewodniczyleni Sądowi nartyjmeinu, który 
Pama za złamanie karności partyjnej z PPS wy- 
ktuczył. 

Zarzuty Pańskic mmie nie dotkną. ani zmiunia 
uczełwych ludzi do mnie nlc osłabią, a Pana i każ- 
dego. kto je podnosi, piętnuje jako zwykłego osz- 
CZEDCĘ. Dr. Zygmunt Marek. 

Warszawa. 6 listopada 1928 r 
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watna, list zaś mie zawiera żadnych cech jakiegokoł- 
wiek przestępstwa. którchy uzasadnłalo postępowanie 
władz z urzędu. W tjin stanie rzeczy zapytują podp- 
sami Pana Prezesa Rady ministrów, jah uzasadni fakt 
podobneś kanfskaty i co zamłerza uczynić na przyszłość. 
aby podobne nadużycia władzy nle miały mlelsca? 


polsko-litewskich 


ia, podięte być nują rokowania bezpośrednie po- 
między zaintercsowanemi resortami obu stron. © 
znaczy pomiędzy ministerstwami przemyslu 1 han- 
diu w Kownie i w Warsza w sprawic obrotu 
towarowego między Polską a Litwą pod warun- 
kien: dnak, że z dyskusji Inają być wyłączone 
sprawy polltyczne oraz z zastrzeżeniem ze strony 
polskiej, że o ile miałyby być mrzytem uw zględnio- 
ne sprawy komiuikacyine, to traktowane one być 
moga tylko wszystkie lącznie. to znaczy zarówno 
Sprawy bezpośrednici kemunikacji kolejowej jak i 
lądowej] 1 rzeczmej. 

O zodzinie 3 popoludniu odbylo się posłedzenie 
u posla Sklzikauskasa. celem 1sialenia redakcji 
sprawobdania z powyższeifkonisii, Ze strony pal- 
skiej w ustalaniu redakcji odbytej dyskusji brali 
ndział np. Tarnowski i Szumiakowski, ze strony 
litewskiej pp. Stdzikauskas ł Zaunius. 

Minister Zaleski ı członkowie delegacji poiskiej 
opuściii Królewiec we środę wieczorem i przybędą 
do Warszawy jntro we czwartek rano. 


ciężkim stanie odwieziono go do domu, gdzie nad 
mim będą czuwać lekarze tutejszej Kasy chorych. 
Nie możemy nie wskazać na częste wypadki w 


/ salinie wielickiel, względnie na przyczynę tychże. 


Otóż pochodza one stąd, że dozorcy rewirowi I kie- 
rownicy, za wysokie renmmeracie „za pilność” 
przeistoczyli roboty kopalniane w katorgę. Gonią, 
pędzą, a nawet jak cienie podchodza robotników 
w pracy, zapominając © przestrzeganiu ostrożno- 
ści. Dawniej żeleźnicy da przestawiania maszyn œ 
trzymywałi pomoc, Trzydzielano im wozaków, a 
dziś sami mordują się takim ciężarem. — Ładnie 


_ „oszczędzają” na zdrowiu | życiu robotników! 


Wprawdzie nad bezpieczeństwem salin i robot- 
ników czuwa starostwo górnicze, gdyż ta są przed- 
siębiorstwa państwowe. Ale po każdym cięższym 
wypadku przyjeżdża jakiś urzęduik ze starostwa 
zórniczego, któremu podlegają saliny | zawsze tak 
protokóły są spisywame, że nigdy winy nle przy“ 
pisuje się zarządowi salin, lecz temu, kto uleg! wy- 
padkowi. Gdyby raz dotyczący sztygar czy urzed- 
nik był odpowiednio ukarany, to te częste wypad- 
Ki mie zdarzałyby się w tutejsze] salinie. 

Robotnicy zaś powinni sobie lo zapamiętać, ŻE 
 temi „strachami* w kopalni powinni raz skofń- 
szyć. Te wlaśnie niepotrzebne „strachy” są powo- 
dein nieszczęśiwych wypadków. Przytoczone lak- 
ta niech wykażą starastwu górniczemi. że cala od- 
powiedzialność za wypadki w salinie włelickiej 
spada na »arzud saliny | no dozorców w kopali. 


N A P R Z O D“ — Nr. 258 Piąiek 9 listopada 1928 


Dymisia Poincarego 


Najdiuższy w dziejach trzeciej republiki rząd 
„jedności narodowej“ poddał się do dymisji. Nie 
stało sę ta zwyczajnym porządkiem rzeczy ti. przez 
obalenie rządu w pźrlaniencie z okazji iukiegoś 
złosowmiia, ale gabinet został rozsadzony od we- 
wnątrz, rozpad się wskutek oporu radykałów 
przeciw polityce Poincarego. iaicestwisjącej u- 
bocznemi drogami ustawę o rozdziale kościoła ad 
państwa. ustawę bedącą iaiiwylnńiniejszym czyneni 
obecnej republiki. 

Przez póltrzecia roku parloment stał pod tero- 
reni Poincarego. Uważając sie za jedynie zdolnego 
do uratowania waluty i finansów od zupelnega u- 
padku, Posiczre przy każdej najdrobniejszej pró- 
bie sprzeciwienia sie mu stawia! kwestję zaufania, 
grożąc ustąpietiem w połowie zaczętego dzieła. 
Ponieważ zaś nikt nie chciał brać odpowiedzialno- 
ści za metody, których używał Poincare, meto- 
dy polegające na olbrzymem opodatkowaniu i wy- 
tworzeniu drożyzn$y i bezrobocia. przeto mógl się 
jeszcze trzymać i kto wie: jak długa bylby się je- 
szcze trzymał, gdyby nie był spróbował przemy- 
cić rzeczy niweczących ustawę o rozdziałe ko- 
scola od państwa, o zakazie zukonów, o szkol- 
mictwie cywihtem itd. 

Byl to nieznany przedleni — z wyjątkiem wy- 
jątkowych czasów wolny — widok, jak w jednym 
gabinecie zasiadali ludzie skrajnie radykalni obok 
najskrawiejszyci reakcjonistów. Z jednej strony 
Herriot. Delaczer. Poudeve 1 Louclieur, z drugiej 
Louis Marin z zakapturzonymi roiałistami — wszy- 
scy rezem tworzyli rząd jedności narodowej pod 
haslem ustabiizowunie waluty. Hasło zostalo za- 
mienie w rzeczywistość, mniejsza o to z jakim 
— memanym jeszcze — ostatecznym rezultatem. 
Poincare ośmóelony dotychczasowem powodze- 
mem swej taktyki. wprowadzi do ustawy budże- 
towej na rok 1929 dwa artykuły 70 i 71, które 
dopuszczają pewno zakony do Francji z udziele- 
niem prawa nauczania. 

Wywałalo to olbrzymią burzę wśród radyku- 
łów. którzy uważają Sie ża spadkobierców dzieł? 
Emila Combesa, któręgu pomnik wlaśnie w osta- 
tnich dniach zostal w Pons wśród dramatycznych 
okoliczności przez Herriota odsłonięty. Radykalni 
członkowie rządu sprzeciwili się umieszczeniu po- 
wyższych artykulów w ustawic budżetowcj; na 
posiedzeniu Rady ministrów przyszło do burzk- 
wych scen; ostntecznie zdawało się. że przyjdzie 
do jakiegoś kompromisu. Stało się inaczej i to w 
następstwie kongresu partji radykalnej w Angers. 

Na kongresie tym zwalczały się dwa kierimki: 
umiarkowany reprezentowany przez Henrtofa i ra- 
dykalny reprezentowany przez Caiłlduxa. osobi- 
stego wroga Pojncarego. ża którego prezydentury 
został skazany w czasie wojny za zdradę 1 Wy- 


nocnem Caillaux w Angers zwyciężył; partja u- 
chwaliła taką niodyfkacie artykułów 70 i 71, że 
stały się onc dki Poincarego bezwartościowe. Her- 
riot i trzej dalsi ministrowie radykakri wyciągnęli 


deki się do dymisji, a ich ustąpienie aznaczaja roz- 
bicie „jedności narodowej", za kiórem musiała 
pójść ustąpienie całego rządu. 


2 TEATRU 


Stary Tealr: TEATRO DEI PICCOLI. 


Teatr imarionetek, zuana od zamierzclilej staro- 
żytności i po dziśdzień rozpowszechniona u naro- 
dów różnych kuliur forma widowisk popularnych. 
rozwinął się szczególnie we Włoszech, gdzie 0- 
siągną! znaczme wyzszy stopień sprawności tech- 
nicznej, niż w naszych szopkach. Włoski teatr te- 
Eo rodzaju, „Teatra dei piccoli“, którego dyrekto- 
rem jest p. dr. Wiktor Podrecca, obieżdża obecnie 
Polskę i pa uluższym pobycie w Warszawie, gdzie 
mial ogromne powodzenie, zawitał do Krakowa. 
W Starym Teatrze można oglądać ı słyszeć jego 
wyborne produkcje. Patrząc na ruchy tych lalek, 
nitkami kierowane z ukrycia nad sceną, doznaje 
Się złudzenia. że się widzi prawdziwych, żywych, 
Naturalnej wielkości aktorów. — tak Świetne są 
e marjonelki. tak doskonale ich miny, gesty. ru- 
zhy, lańice i tak rytmiczne. lak zgodiie z muzyką 
! śpiewem z za sceny. Trudno się częstokroć o- 
aTzeć iluzji, że śpiew wycliodzi z ust tych lalek. 
Widowisko to bawi publiczność niezwykle vda- 
3em i dowcjpnem parydjowaniem opery i operet- 
Hi. baletu i cyrku. kabarclu i konceriu. Ładne de- 
koracje (jak np. bardzo cicktowna dekoracja 
przedsiawiająca widok nad zatoką ncapoiitańską 
w oświetleniu księżycowem) polęznią iluzję. — 


| czrego Są największe Wynika to z tego. że po- 


5 | gabi centracji republikańskiej. 
dałony z Francji. W dramatycznem posiedzeniu | ie OEURAJY Sp 


wizji planu Davcsa. 
z tego stanowiska kongresu konsekweucje tj. po- | zli planu , 


Co teraz nastąpi? W pierwszej chwili wysunę- 
ły się dwie kombinacje: albo rekonstrukcja gabi- 
netu Poincarego. albo utworzenie rządu kartelu 
lewicowego, ua wzór tego: jaki ntworzył Herriot 
po zwycięstwie wyborczeni w maju 1924. Pierw- 
Sza kombinacja będzie z%leżała od tego, czy Tady- 
kak wytrwają w swej opozycji, czy też pod wpły- 
wen Brianda nie wrócą do swej dotychczasowej 
taktyki oportumstycznej, zby iylko utrzymać sie 
przy udziale we wiadzy. Druga kombinacja zależy 
od tego, czy socjaliści zechcą pójść z radykala:ni. 
z którymi zrobili tak smutne doświadczenia. Obie 
partje rozdziela szereg spraw, z których wystar- 
czy wymienić rozbrojanie, skrócenie czasu służby 
woiskowej, wprowadzenie podatku dochodowego 
i majątkowego — to wystarcza dla pozmania, iak 
głęboka przepaść dzieli dawnych sojuszników z 
1924 roku. 

Narazie sprawa zostaje w zawteszeniu. Dymi- 
sjonowany rząd otrzymał od prezydenta Rzplitej 
polecenie tymczasowego prowadzenia agend, pat- 
lament się odroczyl u prezydenta tozpoozely Się 
przyjęcia przywódców stronnictw, od których o- 
minji będzie zależało, komu prezydent powierzy 
isię utworzenia rządu. Do lej chwili szanse Poin- 


trafil on otoczyć się nimbem niezhędności, że bez 
niego wszystko się wywróc. W każdym razie 
nie spodziewają się, aby przesilenie rychło się za- 
kończyło, przeciwnie — liczą się z przeciązłem 
jego trwaniem. 
ʻ è + 

Paryż, 7 listopada (PAT). Większość dzienni- 
ków krytykuje w słowach niezwykłe surowycli 
to co nazywają zassdzką z Angers, wyrażając 
zarazem przypuszczenie, że ostatecznie trzeba he- 
dzie odwołać się do Poincarego, cieszącego się 
zaufaniem większości pźrlamenii. „L‘Oeuvre™ prze 
widuje, że najbliższym rezullatem kongresu w An- 
gers będzie poróżnienie w obozie radykałów. 

Berlin. 7 listopada (PAT). Prasa dzisiejsza w 
obszernych kojmelt2rzach omawia szanse rekon- 
strukoji gabinetu francuskiego. „Berliner Tage- 
blatt" podnosi, że w obecnej chwili trudno wy- 
ciągnąć wniosek, dotyczący ewentualnych konse- 


kwencyj. kic wywoła zmiana gabinetu na kieru- | 


nek francuskiej polityki zazrawicznej. W każdym 
Jednak razie trudno przypuścić, aby kierunek poli- 
tyki irancuskiei uległ jakiemukolwiek większemu 
odeliyłeniu, ponieważ wedle wszełkiczo prawdo- 
podobieństwa teka ministra spraw zagranicznych 
w dalszym ciągu pozostanie w rękach Rrianda. 
Jedynie tylko w jednej sprawie przesilenie wywo- 
la pewne skutki. 3 mianowicie w sprawie zwała- 
nia komisji ekspertów finansowych. Kryzys gabine- 
tu dałby się rozwiązać tylko przez uiworzenie 


„Germania* podnosi. że przesilenie gabinetowe 
komsekwcninie nius doprowadzić do przerwania 
na pewien czas rokowań wstępnych w sprawie 
zwołania konńsji ekspertów finansowych dla re- 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


W parodii słynnej tancerki murzyńskici Józcfity 
Baker, oraz w parodji konceriu kanieralnego hu- 
mor osiągugł prawdziwie artystyczny poziom. — 
A lakże w innych numerach iłeż ironii i satyry! 
Całość jest lak zabawna, pocieszna i zgrabna, że 
publiczność żywiolowo wybuelia śmiechem i 
oklaski... narjonetkom, jakgdyby żywym aktorom. | 
Warto pójść do leza tcatrzyku, aby użyć dwócit 
godzin niezuiąconej wesołości. E. H. 


Z WYSTAWY 


W TOWARZYSTWIE PRZYJACIÓŁ SZTUK 
PIĘKNYCH 
-= 


A więc na calej linji nawrót. 

Choć.nie wygląda lo ua szczere nawzócenie. 

Ci nai-„głośniejsi", naj-huczniejsi maderniści... 
nawróconymi impresjonistami. względnie synchro- 
mistami! 

Tem ostatniem szczerze, — bo nieświadoniie. 

1 pocóż było pafępiąć wszysiko w czambuł po- 
za różnymi „..izmami", które od otwarcia dosiępu 
do Francji po wojnie przesunęły się kolejno przez 
palety naszych najhulaśliwszych, — i teraz 
grzecznie wraca się do tej pogardzanej „natury“? 

Swoją drogą nizdyby się na ten odwrót nie od- 
ważyli gdyby tn modernizm, klórym się wyp 
chali ua góre drabiny artystyczno-tarzowej, nie- 


Muzeum szopenowskie 


w Hiszpanii 
PAMIĄTKA POBYTU SZOPENA NA WYSPIE 
MAJORCE 


W ostatnim zeszycie „La Pologne" („Polska“) 
znajdujemy artykuł głośnego mużykologa francu- 
skiego p. Edwarda Ganclie, przewodniczącego „Ta- 
warzystwa im. Fryderyka Szopena”, opisujący 
szczegółowo powstanie lokalnego muzeum szope- 
nowskiego w miejscowości Valkleimosa, na hisz- 
pańskiej wyspie Majorce (jedna z wysp Balear- 
skich na Morzu Śródziemnem). 

Tam, w byłe: pustelni Kartuzów, spędził był 
Szopen zimowe miesiące w okresie 1838—39 roku 
wśród wspaniasego pejzażu w klimacie ciepłym, 
rozsłoneczniony m. 

Z pobytu genialnego muzyka polskiego przed 90 
laty — dotąd szczycono się w Valldemozie, ale 
nikt z miejscowych nie umiał wskazać napewno 
„Celi”, a raczej mieszkania, które zajmowal tam 
Szopen. Ani po Szogenie, ani po George Sand, i ci 
rodzinie nie pozostaja żadna wzmianka pisemna — 
treści, pozwaiającej ściśle określić ówczesną sie- 
dzibę Szopena. Niestrudzonemiu wiełbiciełowi Szo- 
pena p. Ganche udało się wreszcie tę sprawę usta- 
jić. Po pielgrzymce do Vaildemozy i przekonaniu 
się, że żadne dochodzenia na miejscu nie rozwiążą 
tej sprawy, udało mu się odnaleźć u wnuczki Geor- 
ge Sand w teczce rysunków i szkiców malarskich, 
pozostałych po jej ojcu Maurycyam — jeden, pocho- 
dzący z Valłdemozy, a przedstawiający w pers- 
pektywie zarys kapliczki, widzianej z poza muru 
rozdzielającega ogródek Szopena od sąsiedniego. 
Po naszkktowanych przez malarza szczegółach 
architektonicznych — można było dojść, z jakiego 
punktu brany był widok, który to ogródek okala 
siedzibę Szopena. 

Gorliwość p. (ianchc została nagrodzona dalsze- 
ini sukcesami. Okazalo się, że wlaśnie ta pamiąt- 
kowa posesja jest do nabycia. Dawna pustelnia 
tworzy bowiem obecnie — starannie utrzymaną 
kolonię świeckich mieszkańców, 

Pan Ganche zainteresowal sptawą odkupu p. 
Joana Thomasa. przewodniczącego „Towarzystwa 
im. Bacha" w Palenie i burmistrza Valldemozy p. 
Antonio Llorensa, którzy zebrali potrzebny ku te- 
amu fundusz. | dziś „cela™ Szopena jest już zupełnie 
gotowa do przyjęcia zwiedzających. Na zewaątrz 
w otoczeniu pałm, drzew pomarańczowych i cy- 
irynowych. kwietników okolonych krzewami mit- 
tu, ukaże się biust marmurowy Szopena, wykona- 
ny przez Fix-Masscan'a. Wewnątrz tworzy się mu- 
zeum, zawierające różne pamiątki z doby pobytu 
Szopena na Majorce. 

Otwarcie owego muzeum nasląpi na wiosnę przy 
szłego roku, równocześnie z inauguracją wystawy 
międzynarodowej w stolicy Katalonii — Barcelonie. 

P. Ganclie spodziewa się, że ten termin wysta- 
wawy ulatwi osobom, przybyłym do Barcełony, 
odwiedzenie Majorki. Wyraża nadzieję, że i słyany 
chór barceloński „Orieo Catala“ uczci swoim śpie- 
wem uroczystości szopenowskie. „A podczas tych 
dni uroczystych — dodaje — Pałska zostanie ucz- 
czona w osobie swojego najslawniejszego syna”. 
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wyszedł z mody w Paryżu. Ponieważ tam chwi- 
lowo nic nowego. żadne ogólne hasło na to miej- 
sce nie weszło, więc i nası niektórzy „wielcy“ 
artyści... chwilowo są hezprogramowi, czekają nie 
wiedząc, co czynić. 

Zobaczysz, publiczności, jak twardo stać bedą 
przy najbliższem haśle modnem, lak tylko ziawi 
się jakie w pisniach artystycznych. 

Chorąziewki na wietrze wiejącym od Atlantyku. 

Plastyka, jak tilozofla, jest zięboką szczerością, 
jest spowiedzią. 

Oni się spowiadali z cudzych cnót a jeszcze 
więcej z cudzych grzechów. 

Może nie wiesz, Widzu sztukę kochający a sto- 
jący na uboczu, jak się u nas gospodaruje twór- 
Czością artystyczną. Robi się kólko krzykacży. 
macherów, silniejszych w lokciach, niż w pendzln. 
dobiera na pokaz jakiś cichy taleni, zagarnia się 
w Swe ręce wystawy, pisma artystyczne, Związki 
plastyków, towarzystwa przyjaciół, departamen- 
ty, klnby popierania zagranicą naszej szluki i t 
suggeruje „znawców“ — odpycha, wypycha, nie 
dopuszcza. szkaluje, wyintrygownie oryginalne 
talenty, gruntownie (a więc powolnie) się rozwi- 
jające, niszczy to, co jest istotną wartością w 
sztuce, jako niebezpicczną konkurencię... i swoje 
naśladowcze wyroby narzuca się publiczności. 

Taka sama brutalna Haldamacka walka o chleb 
panuje między niektórymi ariyslami, jak miedzy 
finansistanń; nic u nie wiçcej idealizmu; niech gi- 


Oświadczenie krakowskich delegatów PP$ na Kongres 


Stwierdzamy publicznie, że tow. ix. Rosenzweig 
był przez nas proponowany na człunka Rady Na- | 
<czełnej, wzgiędnie na członka Centralliego Sądu 
Partyinego, iednak ośwladczył, że mandatów tych 
nle przyjmie — a to z braku czasu | oblęcla kie- : 
rowniczego i odpowiedzialnego stanowiska w kra- 
kowskie] organizacji partyjnej. Niewybranic zatem | 
tow. dra Rosenzweiza nie pozostaje w żadnym | 
związku z oszczerstwaini „Kurierka". 


Rudoli Bator, Zygmunt Bocian, Antoni Brozdaw- : 
ski, Jan Englisch, Zygmunt Gross. Wincenty Ko- , 
rołewicz. Anna Kozuhkowa, Ludwik Kustowski, , 
Marjan Laszczyk. Kazimierz łapiński, Kazimierz | 


! Przybyś. Wiesław Wohnout, Henryk Ziler. 


„Kurjerek* dla blagi | sensacji podaje, że uiewy- 
branie tow. dra Rosenzwelga jest równaznacznie z 
potępiającym wyrokiem partyjnym. „Kurierek* li- 
czy widocznie na niski poziom umysłowy swoich 
czytelników — gdyż każdy rozumny człowiek zda- 
je sobie z tego sprawę, że oszczcrcze naszkwile 
„Kurierka* nie moga wpiywać na ucliwały Kon- 
gresu PPS. 

Krakowska klasa roboinicza ma pełne zauianie 
dia tow. Dr. Rosenzv elga i wyraża mu uznanie za 
walkę. jaka podiat w iuteresie puhlicznym przeciw 
korupcji. 


Następne posiedzenie Sejmu | 


Warszawa, 7 listopada (PAT). Uroczyste posic- | 
dzenie w celu uczczenia 104ccia niepodiezłośc: 
wyznaczył marszałek na sohołę 10 bm. o zodzinie | 
12 w południe. Następne zwykle posiedzenie we i 
wtorek 13 bm. Na porządku dziennym tego posie- : 
dzenia znajduje sie między irnemi: dałszy ciąg 
dyskusji budżetowej, nowcła do ustawy o uwla- 
szczeniu byłych czynszowników oraz kiłka na- 
glych wniosków między innemi w sprawie ostat- 
nich wypadków łwow skich. 


Otwarcie 


parlamentu angielskiego | 
MOWA TRONOWA 


Londyn, 7 listopada (PAT). Wczoraj o godz. 12 
w południe król Jerzy w towarzystwie królowej 
udał się w powozie dworskim do zmachu paria- 
mentu, gdzie dokonał cereinonii otwarcia ostat! 
sesji obecnego parlamentu. W mowie otwierającej 
sesję. król między inaemi oświadczył: Mół sto- 
simek do państw obcych jest nadał przyjazny. Rząd 
mój inial szczęście podpisać traktat, odrzucający 
wojnę, w formie zaproponowanej przez rząd Sta- | 
wów Zjednoczonych. Ku memu wielkiemu zado- 
woleniu traktat ten podpisali w Paryżu w dniu 27 
sierpnia br. pelnomocni przedstawiciele wszyst- 
kich moich rządów oraz rządów: Stanów Zjedno- 
czonycli, Francji, Niemiec, Włoch. Japonii, Belgii- 
Polski i Czechosłowacji. Rząd mój oświadczył go- | 
lowość udzielenia pełucgo poparcia ledze naro- | 

| 
j 


dów, co odpowiada wytyczny'm jego polityki po- 
kojowej. Rząd wspóldziałał we wszystkich kierun- 
kach pokojowej akcji Ligi narodów. dbając w szcze 
zóhrości o całkowite wywiąztnie się ze zobowią- 
zań. przyjętych w artykule 8 paktu Ligi. taktu- 
jącym o redukcii sit zbrojnych Zgodnie z tem sta- 
nowiskiem mego rządu przeprowadzono redukcję 
sił zbrojnych Wielkiej Brytanii do minunum ko- 
mecawgo dla zapewnienia bezpieczeństwa krais- 
wi. Rząd wspóldziałał iakże z Ligą narodów w 
opracowywaniu planu powszechnej redukcji zbro- I 
jeń. W dziedzinie odszkodowań wojennych oslą- ; 
gnięto porozumienie 4 rządom Belgji, Francji. N 


miec. Włoch i taponi. Zzodzonu sle odbyć roko- 
wania celem całkowitezo i ostatecznego rozwiąza- 
nia zagadnienia odszkodowań. 
się również omówić kwestje ewskuacji Nadrenii. 


wystumiętej na prośbę rządu niemieckiego. 


GŁOS OPOZYCJI 

Po mowie królewskiej otwarto narady Izby nad 
odpowiedzią na przemówienie tronowe. Pierwszym 
mówcą był Ramsay MacDonald, który poważnie 
krytykował polityke rządu 
zagranicznych. Mówca zwr uwagę mi szkodli- 
wość zastrzeżeń w odnicsionia do paktu Kelloza. 
Dale; poddal krytyce równi 
kompromis morski. 

Następny mówca premicr Baldwin, odpowiada- 
jąc MacDonałdowi oświadczył, żż rząd nic może 
udzielić wyjsśmeń. jeśli chodzi a sprawy zagrantcz- 
ne państwa aż do cliwali, zdy wypowie się w 
tych sprawach cała opozycji. 

Pos. Snowden (part pracy) popari wywody 
MacDonalda. domagając się szczegółowego eks- 
pose rządu w sprawach polityki zagranicznej. Bez 
szczegółowego Sprawozdania wważa on dyskiisię 
nad sprawami zsgranicznerni zau bezowocną, wo- 
bec czego proponuje odroczenia narad Izby. 

Premjer Baldwin, opieraiąc się żądaniu Snow- 
dena wyjaśnił, iż od szeregu lat utarło się, 
że narady nad kwestią odpowiedzi ma przemówie- 
nie królewskie miały prawie zawsze charakter 
ogólny. Dlatego i w tym roku rząd nie występuje 
ze sprawozdaniem szczególowem. Premier spo- 
dziewa się, że łącznie z poprawką Nberałów Izba 
wniesie szereg pewnych poprawek do omawianych 
spraw. Działalność rządu poddano dużej krytyce 
zarówno w lzbłe iak i w prasie. Rząd chcialby 
przeto wiedzieć, jaki jest stosunek Izby do tej 
krytyki. Rząd mważa jednak za właściwe oświad- 


: czyć na tem miejscu, iż zastrzega sobie prawo 


zwłoki w udzieleriu odpowiedzi na pytania Izby 
glatego wita z uzaaniem wystąpienia Snowdena. 
wnoszące o odroczenie narad Izby. Powracający 
do starych praktyk konstytużyjnych wniosek Snow 
dena rząd przyjmuje w zupełności. 

Po tycli słowach Izba przyjęła bez głosowania 
wniosek Siuow'dera o odroczenie obrad. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIKI 


Rządy te zgodziły | 


w dziedzinie spraw ; 


> angielsko - francuski ; 
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KRONIKA 


Kraków, 8 listopada. 
Robotnicy w Święto 10-lecia 
Niepodległości Polski 


W 10 rocznicę Niepodlezlości Polski urządza 
TUR szereg uroczystości dla klasy pracującej. dla 
robotników krakowskich. Proletarjat polski, który 
oiiarą krwi zdobył Niepodległość, zadokumentuje 
z okazii 10-lecia istnienia Rzeczypospolitel Poiskiej 
swoje silne stanowisko w wolnej Polsce. 

Uroczystości rozpczną się w sobotę 10 bm. o 
zoz. 7 wieczór odczytem tow. red. Leuna Feld- 
mana p. i. 

„WOJNA ŚWIATOWA ł ODZYSKANIE 
NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI". 

Odczyt wygłoszony będzie w sali TUR na IH 
wietrze przy ul. Dunalewskiego 5 

Tawarzyszki | Towarzysze! Odczyt winien 
ściązuąć tłumy robotników. ze względu na nie- 
zwykle luteresujący temat. 

Wstep 30 1 20 groszy. 

UROCZYSTA AKADEMJA 
odbędzie się w niedziele 11 jlstopada a godz. 1 
rana w Domu Robotniczym przy ul. Dunajewskie- 
go 5. urządzona staraniem TUR, OKR. PPS i Rady 
Związków zawodowych w Krakowie. 

W program akademii wchodzą przemdwienia 
posłów, deklamacja utworu pt. „Na IO-lecie Nie- 
podległości Polski" Zołji Haeckerównej, produkcie 
Orkiestry Robotniczej Fow. muzycznego „Hejnał” 
1 chóru „Lutni Robotniczej”. 

Bilety wstępu od 1'50 zł. do 50 groszy sprzedaje 
Sekretariat TUR codziennie od 6-.8 wieczór, 2 
w dniu akademii od 10 rano. 

Towarzysze lawcie słę licznie! 
me braknie! 


Niech nikogo 


—000— 


Wznowienie „Świętoszka* Moliera 
w Teatrze TUR 


W niedzielę 11 bm, odegrani amatorzy Teatru 
TUR w Krakowie przy ul. Dunajewskiego 5 II p. 
„Śwłetoszka* Moliera, doskonalą komedię. któr:t 
w ubiegłym sezonie grana była 7 razy przy wy- 
pełnionej widowni. 

„Świętoszek wystawiony będzie w nowej sza- 
cie dekoracyjnej na powiększone! scenie, to też 
zgóry można twierdzić, że będzie miał powodze- 
nle. Reżyserije zuany art. dramatyczny p. Grze- 
gorz Senowski. Sfowo wstępne wypowie tow. 
red. Emil Haecker. 

Początek punktuainie o godz. 5 popołudniu. — 
Bilety po 50 gr. 1 zł.. 1'50 zł. i 2 zł. nabyć można 
codziennie w Sekretariacie TUR od 6—8 wieczór, 


| zaś w niedziele od 10—12 į godzinę przed przed- 


stawieniem na sałi teatralnej, 
—000- 
PUŁKOWNIK BOŁESŁĄWICZ, szei sztabu ge- 
neraliego DOK V w Krakowie, przeniesiony zo- 
Stał do Warszawy ma stanowisko szefa oddziału 


| w mnibterstwie spraw wojskowycii. 


nie największy talent konkurencyjny — bylem „ja“ 
zarobił. Że się tak zuboża kulturę uarodu, mic to! 
Cóż to lajdamaków obchodzi? 


Swoją drogą nasza publiczność się w ostatnich 
latach wspaniale spisała: nie Jata sobie narzucić 
blagi, Ani rusz! koło „luturyzmów” i innycli mo- 
dernizinów chodzila z szeroko zdziwianemi oczy- 
masi nie ufaka Obrazy parysko-modernistyczne 
nie szły. prócz może u kilku „znawców* i kilku 
mecenasów, którzy tak samo gwałtownie ulegają 
wszystkim bez wyboru nowościom, nawet hum- 
bugom, jak i niektórzy artyści. 

Paryż! 

Wołam o przezwyciężenie Paryża. ślepego od- 
rabiania zewnętrznej formy sztuki francuskiej. — 
Każda zdobycz tam jest nową zasadą twórczą, 
rozwojem nowej strony przebiegu twórczego; u 
nas powtarza sie tylko zewnętrzny wyzląd obra- 
zu nie spostrzegając czynnika psychicznego no- 
wej drogi. 

Trzeba raz zrewidować przyslowie e stolicy 
Francji i ryżu. Biedne. wątłe ziarenka ariystyczne 
jada na grunt paryski, by tam w terenie nawod- 
nionym stara kuilurą artystyczną, nasłonecznio- 
uym światlem coraz nowych prądów i wystaw, 
dojrzeć. Clicą być ryżem, kaniecznie ryżem! Ale 
ryż tu rośliiku wymagająca żmudnej. przeciężkiej 
uprawy. roślinka bez dynamiki życiowej; żehy jej 
iak kto kazał rość na kamienisteni poln u nas w 
tórach w suchy rok! Nie da rady 


fa 


I wracają biedactwa anemiczne I wydają uwię- | stynowiczówna z bardzo pięknym dojrzałym kao- 


dy plon. 

A nasz owies? To raślina o połężnej prežności 
życiowej; gdzie ng wzejdzie, w jakich warunkach 
nie wyda ziarna!! Jei witaminy to nabite ladunki 
życia. Niechby nasi artyści wydawali tyłka swol- 
skie płatki owsiane. to nasza kultura plastyczna 
byłaby bujnie odżywioną. 

Proponuję odwrócenie przysłowia: 
ryżu nie zrobią z ryżu owsa”. ~- £ i 
leniu, twórcy... z malpoczki. 

Nie o wychuchany ryż nam chodzi, ale szczery, 
dzielny. zawzięty owies. Nasz owies. 

Na abecnei wystawie, ci właśnie. co „moder- 
nizmem* najgłośniej i najnieszczerzej wojowali — 
ci go płono porzucili. 

Pora się z nim jeszcze nie wielu. 

Krcha, który się nim niedawno dopiero zainie- 
resował. który Jednak ma do obcych wpilywów 
stosunek taki. lakim być powinłen t. zn. blerze go 
jako głębszą zasadę, nienaśladowcza i daje po- 
ważne rozwiązania postawionych sobie proble- 
mów. Te „£rajki" to wizia smutku i rzepoleni, 
te pejzaże pOimujace motyw. naprawde subjek- 
tywne. Krelia przeżywa i odczuwa. nie ma w du- 
szy szabłom. «: tem mniej zapożyczonega. 

Chmurski schodzi się tym razem w probiemie 
z Pronaszką. —- ale o tamten grywa teras na 
cichej strunie, o tyle ten w ię cichą harmonię 
AMmiszcza lekkie Jywsze wibrowaue. | um i Augu- 


lorytem. Czerwenka, który zresztą z mioderniz- 
mem tylko lekko kokietuie. 

Poza modernistami na czcie wspaniale kroczy 
Augustynowicz. Wielkie obrazy akwarlawe; mi- 
strzostwa, arcydzieła akwareli. Falat. ten tuz tei 
techniki, przy nim ciężka niczgruba. Wierzyć sie 
nie chce, że to farby; to jakby rozszczenionem 
Światłem małowane. Ve „astry“ mają przecież 
barwnaść rzeczywistych kwiatów. z palety nic- 
osiągalną a jednak osiągnięta. 

Szwarca grafiki — pierwszorzędne. „Aulupor- 
trei“, „nastrój nocny”. „Kierdel owiec" to dziela 
ogromnej wartości. Artysta kroczy po wyżynnym 
poziomie rozwalu. 

Żurawski i Oleś dają doskonałe akwarelowe stu- 
dja. subtelne, pelne smaku i lekkości. Pierwszego 
szczególnie portreciki rozkoszne. ieden w prosto- 
cie wyrażenia wprost genialny. 

Messera realistyczny obraz rodzajowy na bar- 
dzo wysokim poziomie umiejętności i interesująca 
przeprowadzona stroua luministyczna. 

Last not least: Krasuowoiski po długici nieobec- 
ności. nareszcie znowu nadesłał 2 pejzaże. Jak 
zawsze dzielne. Artysta najwyższej wartości. 
prawdziwy twórca.. ale ieden z tych, których 
koleżeńskie knowania rozpychuczy wyparły y siła- 
czył. Na szkodę sztuki naszci B. O. 

—000— 


RANOLD 


Komu więc zależy na prawdziwych i najlepszych karmel- 
kach śmietankowych KANOLDA niechaj zażąda i baczy 


NAPRZÓD” — 
to nia wzzystki: 
karmelki $m: 
leca tylko te z napisem 


Kredyty państwowe na roboty publiczne 


w okręgu krakowskim 


Na rok bndżetowy 1928/29 uzyskała rkręzowa 
dyrekcia robót publicznych w Krakowie naste- 
nujące kredyty w dziedzinie regulacji rzek: na 
Wisłokę 216.000 zl., na Dunajec od Nowego Sącza 
da Łososiny 158.000 zl., na Sołę 350.000 zl., na 
Skawę 150.000 zl., Rabe 150.000 zi.. Dunajec poni- 
żej Nowego Sącza 220.000 zł, Poprad 98.000 zl. 
(idrna Wislokę 60.000 zl., razem na rzeki żeglów- 
ne į spławne 1.394.000 zł. 

Dalej na regulacje małej Wisły na granicy Ślą- 


ska 201.000 zi., na obwałowanie Wisły 61.000 zt., 


ua regulację Eiałki Śląskiej pozranicznej 204.000 
zł. na Żylicę 80.000 zł. na Koszarawę i Żabnice 
140.000 zł. na regulację dopiywów Skawy 110.000 
zł. m Rysmkę w Myślenickiem 45.000 zł, na re- 
gułację Słonego w Rabce 35.000 zł., na dopływy 
Raby 118.000 zl, na Kryntczankę w Krynicy 70 
tysięcy zł. na regulację dopiywów Dunajca, jak 
Smolnik, Czarnowoda, Krośnica itd. 211.500 zł.. na 
Ropę 160.000 zł., na Jasiółkę 160.000 zł. na regu- 
lacię Białej poniżej i pawyżej Grybowa 165.000 zł., 
na regulacię doplvwów Białej 70.000 zł. na Ło- 
osinę 100.000 zl., razem na melioracje i zabudo- 
wania górskich potoków 1.940.000 zł. 

Na budowę zapory na Sole w Porębce pad Ke- 
tami przyznało ministerstwo 2.700.000 zl. Pozatemi 
nadzwyczajne dotacje z funduszu inwestycyjnego 
wynoszą: na obwalowanie Wisły i regulację po- 
toków 400.000 zł. na usunięcie szkód Żżywioło- 
wych z poprzednich katastrai powodziowy. 
141.000 zł. Całkowity kredyt w dziale budownic- 
iwa wodnego prowadzonego przez dyrekcię robót 
publicznych 6.830.000 zl. Kredyty na budowle wo- 
dne prowadzone przez Wydział samorządowy 
wynoszą: na ohwałowanie lewego brzegu Wisły 
powyżej Krakowa 400.000 zl, prawego brzegu 
również 400.000 zł.. na regulację Macochy 117.000 
zł. na Rudawę 145.000 zł, obwałowanie Wisły 
ad Blałuchy do potoku kościeinickiego 50.000 zi.. 
obwałowanie Wisły od strony Podzórza do Nie- 


połomic 100.000 zł., od Niepołomic do Raby 178.000 | 


zł, ad Raby do Woli Rogowskiej 217.750 zł.; ob- 
wałowanie Dunajca od Biskupie Radłowskich do 
Wietrzychowice 50.000 zl., kana? Ulgi od Wojnicza 
do Kisielizny 55.000 zl. regulacja Wontoku pod 
Tarnowem 90.000 zł. — ozółem roboty prowa- 
dzane przez Wydziai samorządowy wynoszą w 
kosztach 1,800.000 zł. Pozatem kredyt na regula- 
cję Wisły prowadzone w obrębie wólewództwa 


krakowskiega 3,000.000 z4 
BUDOWĄ NOWYCH MOSTÓW 

Na konserwację mostów i dróg państwowych 
długości okolo 1000 kim.. przyznało ministerstwo 
robót publicznych 2,464.000 zł. Na przebudowę 
drogi w Krynicy kredyt państw. wynosi 87.000 zł., 
zapomogi na drogi samorządowe 250.000 zl.. za- 
pomogi na budowę mostów samorządawych 250 
tysięcy zł. na przebudowę jezdni drogi Kraków— 
Chrzanów, Szczucin, Tarnów, Krynica, Kraków— 
Zakopane 1.400.000 zł. W budowie znajdują się 
następujące mosty: w Tuchowie na Białei most 
trzechprzesłowy długości 26 m. o przyczółkach i 
filarach kamiennych, w Gorlicach ua Rapie beto- 
nowy, w Skawinie na Skawince 35 m. długości 
konstrukcji żelazo-betonowej. na Bialym Dunajcu 
dwuprzęsłowy, w Koblernicach ua Sole fundacii 
Kessonowa, o rozpiętości 70 m. i w Krakowie na 
Wiśle trzechprzesłowy, długości 154 m. Dotąd 
wybudowano oba przyczółki, a filary są już ua 
ukończeniu. W przyszlym roku będzie budowana 
konstrukcja żelazna. Prócz tych robót okręgowa 
dyrekcja wykonuje odbudowę  kilkudziesręcin 
mniejszych mostów i przepustów na drogach pań- 
stwowych. Całkowiiy kredyt drogowo-mostowy 
wynosi okolo 5,800.00 zł. 

GMACHY PAŃSTWOWE 

Na nowe budowle | na przeprowadzenie robót 
już rozpoczętych w Krakowie przyznało minister- 
stwo dalsze kredyty: na Akademję górnicza I mi- 
lion zł, na klinikę złnekołogiczno-polożniczą 700 
tysięcy zł., na gmach Bibliotekę Jagicllońską t mi- 
lion zł.. na dalszą budowę Wawelu 823.000 zl., na 
rozbudowę państw. szkoly przeinysł. 102.000 3... 
na remont Collegium phisicum 51.700 zł.. na szkiar- 
mię w ogrodzie botanicznym 60.560 zł. ua klinike 
neurologiczno-psychiatryczna (baraki) 35.000 zł.. 
na przebudowę uawnezo arseratu przy ul. Grodz- 
kiej 40 (Instytut gcozraf) 85.000 zł., na remout 
Bibli. Jaziell. 60.000 zl.. na remont Cellezium no- 
vum 18.500 zl., dalcj w okręgu: na budowę gma- 
chu sądu okr. w Tarnowie | miljon zł. na budowę 
gimnazjum w Chrzanowie 104.000 zi. itd. 

Przyznane okręgowej dyrekcji robót pebłicz- 


fach robót publ. są znacznie wyższe osl kredytów 
lat ubległyci, a swoją wysokością dorównuią do- 
taclom przedwojennym. 


—060— 


BUDOWA PAŁACU PRACY W KRAKOWIE 
przy ulicy Lubelskiej, rozpoczęta leszcze w zeszł. 
miesiącu. postępuje w szybkiem tempie, gdyż w 
nadbiższych dniach wykończone będą mury par- 
ierowe. W gmachu dwupiętrawym. budowanym 
kosztem iunduszu bezrobociu: pomieszczone będą 
ua narterze: państwowy urząd pośrediictwa pra- 
ty i opieki nad wychodźcami oraz ckspozytura 
urzędu emigracyjnego, na pierwszem piętrze baru 
zarządu obwodowepa funduszu bezrobocia, a nr" 
drugiem metrze inspektoraty pracy. Budynek ie- 
szcze w br. będzie pokryty dachem, a oddany do 
użytku w przyszłym roku. 

ODDAJCIE. COŚCIE WINNI! Czytamy częsio 
w „prasie komunikaty i długie wykszy imieime b. 
sziusków, dlużników Towarzystwa Wzajemnej Po- 
mocy Uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie. Ustawicznem odwoływaniem się do o 
płrui pubłicznej te! tak dła dobre młodzieży aka- 
demickici zastużonej instytucji humanitarnej zosta- 
ły poruszgone umysły spoleczeństwa, a w szcze- 
zólności hyłych członków Towarzystwa Wzajem- 
ue] Pomocy UUJ, którzy mieli również wobec te- 
zoż Taw*rzystwa pewne zohowiązania i takowe 
dawno wyrównali. Poszukiwani dłużnicy nie po- 
cznwają sie du obywatelskiego obowiązku spłace- 
wia swych ulugów wobec Bratmiej Pomocy i lek- 
«cwaźcniem publicznych odezw zmuszalą mło- 
gzież akademicką do oglaszamia ich nazwisk w 
dziennikach. Ten ostateczny środek dla ratowania 
zagrożonych funduszów, tak potrzebnych na bu- 
dowę mieszkań dla hezdomnych studentów. na po- 
moce w naturze i na pożyczki zwrotne najpóźniej 
w ciągu 3 lat po ukończeniu uniwersytetu, znalazł 
u nas należyte zrozumienie i trzeba z calą goto- 


wością młodzieży akademickiej, borykającej się 
z dzisiejszym niedostatkiem pójść jak najdalej ua 
rękę przy odzyskiwaniu funduszów samogomozo- 
wych. Zalegające od szeregu lat sumy dłużne z 
tytułn pożyczek. dochodzące do 300.000 zlotych: 
muszą. w ten czy w inny sposób, wpłynąć do kasy 


« Bratniej Pomocy. Z wymśenienych pobudek spo- 


lecznych i etycznych zalecamy wszystkim intere- 
sowanym dłużnikom Towarzystwa Wzajemnej Po- 
mocy UUJ, by nie zwlekali ź oddaniem swoich 
Pożyczek, zaciąguiętych na stud. ale spieszyli 
m zglaszaniem swych miejsc obecnego pobytu, 
uim się ukażą dalsze czarne listy. Obowiązkiem 
surmenia ohywztelskiczo wobec tak popula: 
imstytuch akademickiej, jaka jest Towarzystwa 
Wzar. Pomocy UUJ, niechaj będzie: kto r 
da MEble w potrzebie, musi zwrócić, aby w ten 
sposób pomóc | drugim w niedostatku. W. Z. 

JESZCZE TYLKO SIEDEM DNI będzie trwała 
obecna wystawa w Pałacu Sztuki przy placu Szcze 
pańskim, która wzbudziła tak wielkie zaintereso- 
wanie i z której sprzedano tyle dzieł. Zwracamy 
uwage zarządów szkół, którym dyrekcja Pałacu 
przyznaje specjalne zniżki wstępu. Zamknięcie o- 
beonei wystawy nastąpi we czwartek. gdyż przy- 
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gotownic się nowa, lednego z ialciekawszych sr- ' 


tystów Kazimierza Sichniskiego, oraz wystawy 
zbiorowe: Mieczysława Filipkiewicza, Muelicra i 


wystawy pośmiertne Jerzego Wmłarza i H. Kin- | 


zeka. 

PORZUCONE NIEMOWLĘ. Znaleziono w bra- 
mie domu przy ul. Kopermka |. 36 porzucone przez 
uieznaną matkę dziecko płci męskiej, liczące oko- 
lo 3 miesiące. D ejskiego 
„żłóbka”, a zn matką wszczęta docliodzera. 


inne choć 
z podobnym napisem 
są naśladownictwami. 


WYBORY DO IZBY HANDLOWO - PRZEMY- 
SŁOWEJ W KRAKOWIE. Według prowizorycz- 
nego obliczenia z 28 obwodów na ogólną ilość 31. 
w grupie przemysłowej | kategarji która wybiera 
6 radców, otrzymał p. Tadeusz Epstein 145 gło- 
sów. imt. Antoni Lewalski 145 głosów i 145 dr. 
Ludwik Merz. Ignacy Ehrenpreis 143. inż. Zdzi- 
sław Krudzielski 140. Edward Zajączek 1%. Po 
mich najwięcej głosów dr. Arnold Ehrenpreis, a na- 
stępnie Paweł Aleksandrowicz. W grupie przemy- 
sławej Il kategorii, która również wybiera 6 rad- 
ców, otrzymał inż. Król 683, Joachim Steinberk 
679, inż. Wiktor Scherer 679, dr. Juda Zimmer- 
man 675, inż. Eugenjusz Ronka 664. Roman May- 
zel 534; po nich największą ilość głosów otrzymal 
Maurycy Fischer 126, Emil Silberbach 51 i dr. Jó- 
zef Taub 25. Brakuje jeszcze obliczeń z obwodu 
kołbuszowskiezo, zrybowskiego i garlickiego. O- 
statoczny wynik zostanie ustalony w sobotę. 

PIERWSZE WALNE ZEBRANIE ZWIAZKU 
SYBIRAKÓW OKRĘGU KRAKOWSKIEGO. Po 
wstępnych pracach organizacyjnych  podięlych 
pod protektoratem profesora Romana Dyboskiego 
przez komriet w którego sklad weszli pp. Iither 
Stanislaw, Sabatowicz Michal i Szymański Wła- 
dysław, zwołano na niedzielę 4 bm. płerwsze wal- 
ne zebranie Związku Sybiraków okręgu krakow- 
skiego. W zebraniu wziął udział członek Zarządu 
złówiiego a prezes Zarządu okręgowego w Kato- 
wicach dr. Qlszanecki. Po przemówieniach dra 
Qlszaneckiega, po sprawozdaniach p. Biera oraz 
redaktora Sabaiowicza rozwinęła się dyskusja. w 
którei wziąl udział szereg obccnych. Walne ze- 
branie jednogłośnie wyłonilo zarząd okręgowy w 
skład którego weszli pp. dr. Dyboski. Bitner. Sa- 
batowicz, Szytnański, Stolarski, Szostakowsku Pa- 
sasz. Porzeczkowski, dr. Kosseck, Bill. oraz lan 
Proszek. Zarząd ten według statutu zoslal wybra- 
ny tla przeciąć dwóch lat. Pierwszy ten Zarząd 


| okręgowy Zwiazku Sybiraków na województwo 


krakowskie wzywa wszystkich byłych Sibipraków 
zanucszkałyci w województwie krakowskiem, 
którzy nie zgłosili się jeszcze do Związku. o po- 
dawanie swoich adresów do Zarządu okręgowego 
Zwiazku Sybiraków w Krakowie ul. Karmelicka 
1. 29. Godziny urzędowe: od godz. 10—1 I od godz. 
5—6 we wszystkie dnie prócz poniedziałków: wtor 
ków i niedziel. 

PORADY | INFORMACJE PEDAGOGICZNE 


PRZEZ RADJO. Dzial odczytów pedagogiczny: 
nych w Krakowie kredyty we wszystkich dzia. |, RzEŻ, RADJO. Dział odczytów pedagogicznych 


pozadanek dla rodziców i wychowawców pro- 


: wadzi obecnie w radjostacii krakowskiej z ramie- 


a kuratorjum szkolnego dr. Władysław Filipczyk, 
który przyjmuje interesowanych i udziela infor- 
macyj stale we wtorki w bierze Polsklezo Radja 
przy ul. Basztowej 9 w godzinach od 17 do 15. 
[am też należy kierować pisemne zgłoszeria | za- 
pytania, na które dr. Filipczyk udzielać hędzie od- 
powiedzi drogą radiową. W ten sposób radjosta- 
cja krakowska, dążąc do ścisłego kontaktu ze spo- 
leczeństwem także w dziedzinie pedagogiki, uła- 
twi zajsterecsawanym rodzicom 1 wychowawcom 
uzyskanie potrzebnych informacyi oraz poruszanie 
spraw, godnych dyskusji. 

STARZEC POD KOŁAMI MOTOCYKLU. Jan 
Kwiatek (lat 73) korzykarz, przechodząc wczoraj 
w poludnie ul. Kałwaryjską w Podgórzu, wpadł 
pod pędzący motocykl, niestwierdzanego numeru. 
Sfarzec doznał złamania kości nosowej, stłuczenia 


| twarzy i silnego krwotoku nosa. Lekarz pogot. po 


życzał | udzieleniu rannomu pierwszej pumocy, przewiózł 


zo do szpitala. 

POŻAR. Wczoraj wezwano straż pożarna Z 
Podzórza do szkoły powszechnej imienia Stenkie- 
wicza przy ul. Szkolnej 5, gdzie ma strychu zapa- 
lika się belka podtrzymująca z jednej strony wią- 
zania dachowe, a przeprowadzona wadliwie przez 
komin. Straż wyrąbała część tlejącej bełki i w teu 
sposób ogień ugasila. 

KRADZIEŻ STEMPLI W SKLEPIE CUKIERNI- 
CZYM. Maria Włodarczykowa, zam. przy ul. Pła- 
Szowskiej |. 112 zgłosiła w polich. że nieznany 
sprawca skradł jej ze sklepu cukierniczego przy 
ul. Szpitalnej Nr. 40, w czasie chwilowej meuwa- 
gi z niezamkniętej szvilady teczkę ze stemplami 
ogólnej wartości 400 zi. 

ZAOPATRZYŁ SIĘ W KOŻUCH. Zofja Kocwu. 
przy nl. Sławkowskiej |. 23 zgłosia w policii, 
mo ej z bałkonu d-egn piętra kožuch 
0 zł. 
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INDYCZA SPRAWA. Przytrzymano Józefa Chu- 
daszka lat 21, zam. przy ul. Rękawka 41 i Gusti- 
wa Sternera jat 18, zam. przy ul. Kalwarysskiej 
1. 14 wraz ze skradzionym indykiem z wozu na 
pl. Zgody na szkodę niezianego właściciela. Indyk 
znajduje się w Komisarjacie PP. przy ul. Józefiń- 
skiej. 

—000— 

AUDYCJA RADJOSTACJI KRAKOWSK. W DNIACH 
ŚWIETA NIEPODLEGŁOŚCI. W sobote 10 bm. audycje 
współie wszystkich stacyj polskich studio krakowskie 
rozpocznie scenami z „Kościuszki pod Racławicami w 
wykonaniu zespolu amatorskiego z udziałem chóru i 
orkiestry. Następnie wykonane zostaną przez Chór Mie- 
Szany P, R. pod klsrunkiem dyr. Wallek-Walewskiezo 
motety starych mistrzów polskich (na 4 | 5 głosów) 
Szamotulskiezo (rok 1563), Gomólki i Zleleńskiego (rok 
1611). W koncercie nocnym w studjo krakowskieni wy- 
bocny tenor p. Stanisław Siwik odśpiewa arie z opery 
Żeleńskiego „Janek“ i pleśń Zdzisława Jachimeckiego 
„Jakże możecie kwiaty”, a pani Olga Martusiewiczówna 
odegra na fortepianie „Improvisation“ Walewskiego. — 
W nledzielę 11 bm. stacja krakowska czynną będze od 
rama przez caly dzień, transmólując przebieg uroczysto- 
ád. Z Krakowa przekazane będą innym stacjom polskim: 
dźwięki dzwonu Zyzmuntowskiega o godzinie 8'45 I 9'30, 
następnie o godzinie 11°30 przebieg uroczystości poświc- 
cena kamienia męglelnega pod Dom Imienia Marszałka 
Pulsudskiego w Oleandrach i wreszcie o godzinie 15.00 
przemówienia przedstawicieli wladz ze studja. 

DZWON ZYGMUNTA W RADJO. W święćo Niepad- 
leglaści w dniu It bm. juź o godzinie 8'45 dzwon Zy- 
zmuntowski rozdzwoni się nad Krakowem i zabrzmi w 
transmisji radjowej nad cała Polską. Po raz wtóry ode- 
zwie się spiżowa pieśń dzwonu o godzinie 9'30 podczas 
„Te Deum“ w katedrze Wawelskiej. O tej samej godzi- 
nie zacznie się w Warszawie msza polowa na połu Mo- 
kołówskiem, której przebieg tranemitowany"będzie przez 
radio. Stacja krakowska prześle równocześnie dźwięki 
dzwonu królewskiego do Warszawy, gdzie będą nada- 
wane na antenę, tak iż radjowa transmisja odbywać się 
będzie przy włórze spiżowych dźwięków wawelskiego 
dzwonu. 

ORBCHÓD DZIESIĘCIOLECIA WSKRZESZENIA NIE- 
PODLEGŁOŚCI POLSKI W YMCA odbędzle się w pov 
niedziałek o godzinie 7'45 wieczorem. Przemówienie 0- 
kolicznościowe wygłosi prezes Związku p. Rektor L. 
Marchlewski, poczem nastąpi część artystyczna progra- 
mu. w której wezmą udzial: proi. Petersowie, pp. Zb. 
Hrabar i E. Słuszkiewicz oraz zespól chóralny. 
Po części artystycznej programu herbatka towarzyska, 
podczas której przygrywać będzie orkiestra Kola Tam- 
hor-Mandolinowego YMCA pod dyrekcją p. Kosieckiego. 
Wstęp wolny dla czlmków i uczestników Polskiej YMCA 
oraz ich rodzin 

WIECZÓR DYSKUSYJNY na temal 


„Którego języka 


mamy się uczyć?" odbędzie się dzisiaj we czwartek o | 


godzinie 7'30 wieczorem w wielkiej sali Muzeum prze- 
mysłowego, ul. Smoleńska 9, I piętro. W dyskusji udział 
wezmą pp. proi. T. Biliński, dr. M. Blassberg, dr. L. 
Dreher, prol. W. Jezierski, dr. L. Rosenstock, inż. E. Tor 
d Inm. Recytacje poczyi Słowackiego i Konopnickiej w 
lezyku Esperanto, da Ilustrowania dźwlęczności tego je- 
zyka, wykona p. dr. Bronislaw Feller. Wstep 20 groszy 
Dla mlodzleży szkomej wstęp wolny. 

SZTUKA I KULTURA CZECHOSŁOWACJI NA WY- 
STAWIE W BERNIE. Na powyższy temat wygłos) od- 
czył w Towarzystwie Miłośników Książki kustosz 
biżoteki Muzeum przemysłowego Kazimierz Witkiewicz 
dziś we czwartek o zodziule 8 wieczorem przy ul. Smo- 
leńskiej 9. 


—000— 


TEATRY I! KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś wc czwartek „Moralność pani Dulskiej. Jutro w 
piatek „Kupiec wenecki” z p. Sosmawskim w rok Szaj- 
loka (przedstawienie popularne). W „Krakowiakach i gó- 
ralach" rolę Berdosa, ubogiego studenta z Krakowa wy- 
kona p. Burnatawicz, Basią jest p. Kimaszewska, jej ko- 
chankiem Stachem p. Klimaszewski. Rodziców Basi, mły- 
marza Bartłomieja I spóźnioną załotaicę Dorotę graja 
pp. Szymborski I Klońska. Ojcem Stacha, furmanem 
Wawrzyńcem jest p. Wysocki, Zosią p. Bednarska, Jon- 
kiem p. Kierczyński. Qóralom przewodzi p. Niewiaro- 
wig jako Bryndus w otoczeniu niedoszłych swoich druż- 
bów (pp. Łubiakowski, Kwaskowski | Ziembłisk:). Ży- 
wot hnmorystyczny reprezentuje „szadzący” organista 
Miechodmuch p. Leliwa. Z pośród dwóch nowych posta- 
c, wprowadzonych przez J. N. Kamińskiego, wtóruje mu 
komiczny ekonom z pańszczyźnianych czasów p. Kœ 
mornicki i p. Turski jako administrator Pysznioki. W sce- 
nach zbiorowych bierze udział caly prawie personal me- 
ski i żeński. Mazurek w akcie RE odtańczy p. Ło- 
zińska. 

DALSZE WYSTĘPY gti „SZTUCZNYCH LU- 
DZ“ odbęda sie w Starym Teatrze dziś we czwartek 
& oraz w płątek 9 i w sobole 10 bm. o godzinie 7'15 
1 915 wieczorem. 

TEATR „GONG“ (ul, Rajska 12). Dziś w dalszym cią- 
zu ciesząca się niesłabnącem powodzeniam rewia „Tu 
znajdziesz meża' z Leonowicz, Hanką Runowiecka, U- 
starbowska, Belskim, Cybulskim, Fertnerem, Kamińskim 
i PHarskim (juniorem) na czele. Codziennie dwa przed- 
Slawienia: o godzimie 7 i 9 wieczorem. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odegra w 
Sobotę cieszący sie nadzwyczainem powodzeniem dra- 
mat Ernesta Raupacha „Miynarz I jego córka”. zaś w 
niedziele o godzinie 19'30 z okazji nienodieglaści Rze- 
czypospolitej uroczyste przedstawienie sztuki Biedronia 
pad tytułem „Bohaterka". 
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RKS „LEGJA" urządza w sobote 10 bm. zapasy ciężka 
atletyczne o mistrzostwo wewnętrzio-klubowe. Poza 
konkursem walka amerykańska. — Początek a godzinie 
7'30 wieczorem. Wsteęp od I zł. de 50 groszy. 


4 Doiski 


GŁODÓWKA WIĘŻNIÓW POLITYCZNYCH 
WE LWOWIE. Aresztowani przy sposobności li- 
kwidacji komunistycznej partji zaclodniej Ukrainy 
na terenie Małopolski wschodniej komuniści, trzy- 
mani w azesztach policyjnych przy ul. Jachowi- 
cza. podjęli głodówkę, którą wczoraj zakończyli. 
Aesztowani koniuńści domagali się przeniesienia 
ich do więzienia śledczego przy ul. Kaźmierzow- 
skiej, gdzie los więźnia ze względu na tamtejsze 
urządzenia jest lepszy. Policja ze względu na tœ 
czące się Śledztwo nie mogła zadość uczynić żą- 
daniu komunistów, wobec czego więźniowie podję- 
H głodówkę. która trwała 5 dni. Wczoraj odsta- 
wiano ich w liczbie 36 do więzienia śledczego przy 
ul. Każmierzowskiej, gdzie przyjęli posilek. 

ODCZYT W BOCHNI. W niedzielę 28 ub. n 
odbyl się w Bochni przy zapełnionej sali odczyt 
tow. dr. Gancwolówny o spółdzielczości i roli ko- 
biety-proletarjuszki w ruchu spółdzielczym. Licz- 
nie przybyłe robotnice boclieńskie odniosły się z 
żywem zainteresowaniem da wysuniętych problc- 
matów. Duży udział mężczyzn, mimo iż odczyt 
był przeznaczony dla kobiet, wykazuje, że idea 
spółdzielczości znalazła w Bochni grunt podatny. 

REDAKTOR „DWUGROSZÓWKI* SKAZANY 
NA 10 MIESIĘCY WIĘZIENIA. Dnia 19 sierpnia 
1927 r. w „Dwugroszówce” ukazał się artykuł. 
podpisany inicjałami „A. N.“ (Adolf Nowaczyński). 
Autor pisał, że bardzo jest pięknie ze strony auto- 
mobilowej firmy francuskiej ofiarowywać dary, 
łecz nader jest brzydka przyjmować je, zwłaszcza 
gdy czyni to szef lotnictwa, ti. pułkownik Rayski. 
Wobec znieważenia pułk. Rayskiego urząd proku- 
raterski pociągnął do odpowiedzialności redaktora 
„Gazety Warsz. Porannej* Qlszewskiczo do od- 
pawiedzialności sądowej. Olszewski odmówił 
wskazania autora artykułu, wobec czego sam od- 
powiadal przed sądem. Wezwano na rozprawę 
wiceministra spraw wojskowych, zen. Konarzew- 
skiego i pułk. Rayskiego. ten ostatni jednak tylko 
składał zeznania. gen. Konarzewski bowiem jest 
na urlopic. Pułk. Rayski oświadczył, że firma au- 
lofnabilawa istotnie podarowała dwa auta dla mi- 
nisterstwa, prosząc o obdarzenie niemi dwóch ofi- 
cerów. Jedna więc otrzymać miał kpt. Orliński, 
bohater lotu Tokio--Warszawa. drugie zaś płk. 
Rayski. który zrzekł się „prezeniu* w sposób zu- 
pełnie wyraźny, ba uczynił to na piśmie. Ojszew- 
ski skazany został na 10 miesięcy więzienia. Kara 
została darowana na mocy amnestiji. 

STRASZNY WYPADEK NA TORZE KOLEJO- 
WYM. Przez tor kolejowy pod Sosnowceni prze- 
chodziła pięcioletnia Halina Tarnowska ze swają 
opiekimką Katarzyną Hanysz. W pewnym mo- 
imencie dziecko dostało się pod mancwriiący paro- 

wóz i ponioslo śmierć ma miejscu. Opiekunka 
dziewczynki tak się przejęła śmiercią dziecka, że 
rzuciła się pod koła parowozu i również poniosła 
momeiitalną Śmierć. 

CZTERY KATASTROFY KOLEJOWE W CIA- 
GU 18 GODZIN. Dnia 3 bin. ra stacji Dąbrowa 
trzy węglarki napełnione, prowadzonc przez pa- 
rowóz. wpadły na pociąg, idący do Ząbkowic. Pa- 
rowezy zostały mocno uszkodzone, a rozbite wa- 
zony zasypały oba tory. wobec czego przerwa 
w ruchu trwała prawie 12 godzin. Pociągi pośpie- 
szne nr. 200 i 159 szły okrężną drogą z wielkiem 
opóźnieniem. W niedzielę o godz. 12 w południe 
ma stacji Hajduki Wielkie linii Katawice zderzył 
się towarowy pociąg nr. 3188 z pociągiem robot- 
niczym. Podczas zderzenia został zmiażdżony ro- 
botnik Nowicki; trzy osoby zostały ciężko ranne. 
trzy lżej, Na stacji Radoszyce linii lwowskiej pa- 
rowóz pociągu nr. 62 zderzył się w niedzielę z po- 
ciągiem nr. 572. Sześć wazonów zostało rozbi- 
tych; wypadków z ludźmi nie bylo. W niedzielę 
na szlaku Opatówek—Kalisz rozbiło się sześć wa- 
gonów ładownych, które zatarasowały oba tory; 
pociągi pośpieszne nr. 501 i 502 musiały odbywać 
drogę akrężnemi torami. 

TRAGEDJA RODZINNA W KATOWICACH. 
W niedziele o godz. 12 w południe niejaki Konrad 
Korczyna, zatnieszkały w Katowicach przy ul. Mar- 
cinkowskiego usiłowa! zamordować żonę swą Mo- 
nike, której nożem zadał jedną ranę w głowę, a 
dwie w plecy. Dokonawszy zbrodniczego czynu. 
pozostawi! broczącą w krwi żonę na miejscu i 
zabrał 2-letnią swą córeczkę Enię: udając się z nia 
fa Mrówczą Górkę pod Janowem. gdzie powiesił 
ją ua drzewie. Dokonawszy drugiego czynu zbro- 
dniczego, usiłował sam powiesić się na drzewie, 
w czem mu jednak przeszkodziła nadbiegła na 
krzyki dziecka publiczność. Dziecko udało się ura- 


tawać i oddano ie pod opieke komisariatu polich 
w Janowie. Korczyttową oddano pod opiekę le- 
karską. a uiedosziego mordercę aresztowano. 

OLBRZYMI POŻAR W WARSZAWIE. W po- 
miedziałek o godzinie 2 po północy ukazała się nad 
dziekicą żydowską olbrzymia luna. W płomie- 
niach stanął tartak miejski przy ul. Dzikiej 62. Na 
miejsce przybyło kilka oddziałów straży pożarnej. 
Mimo energicznej akcji straży pożarnej tartak 
t doszczętnie. Pożar przeniósł się do sąsie- 
posesji. na której zuajdowału się fabryka 
farby, htóca również spłonęła. 

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU NA BUDO- 
WE NOWEGO GMACHU POWIATOWEJ KASY 
CHORYCH W RADOMSKU przyniosło zwycię- 
stwo krakowskiemu architekcie p. inż. Romanowi 
Weindlinzawi. Uzyskał on na 7 nadesłanych pro- 
jektów pierwszą nazrodę. Drugie miejsce zdobyła 
p. inż.-arcli. Jadwiga Dobrzyńska i Zygmunt Ło- 
boda z Warszawy. 

KOMISARZ KASY CHORYCH W ARESZCIE. 
Sędzia śledczy w Sokółce pow. białostocki, osa- 
dził w więzieniu białostockiem komisarza Kasy 
chorych w Sokólce. Wiszniewskiego Aleks.. sta- 
wiając go w stan oskarżenia pod zarzutem miepo- 
szanowaria wladzy. 

BURZA Z PIORUNAMI W LISTOPADZIE. — 
W Dzień Zaduszny popołudniu przeciąznęła burza 
nad powiatem rakowickim. O godzinie 15 piorun 
uderzył w stodołę gospodarza Waktora Nieboraka 
w Szemzirowie. Stodoła napelniona zbożem i na- 
rzędziami rokiczemi spaliłą się doszczętnie. Stra- 
ty wynoszą około 100.000 zlotych, pokrywa je 
ubezpieczenie. Burza z piorunami w listopadzie 
jest nader rzadkiem zjawiskiem i uchodzić może 
za niewątpliwy wybryk przyrody. Częściej noto- 
wanen zjawiskiem są burze wczesną wiosną w 
marcu, a nawet już w lutym. 

=qaaU = 


z zaśranicy 


LOT STEROWCA „ZEPPELINA“ DO BERLI- 
NA. Sterowiec „Zeppelin“, który dokonal lotu trans- 
atlantyckiego, odwiedzi! w poniedzialek Bertin. — 
O godzinie 9 rano „Zeppelin“ dokonal lotu okręż- 
nego nad Berlinem, poozem odjechał do portu lo- 
tniczego w Staaken, gåzie znajduje się specjalna 
lala da olbrzymich balonów i specjalny maszt 
do ladowania. Lądowanie „Zeppelina“ trwało prze- 
szło godzinę i odbywało się w niesłychanie irt- 
dmych warunkach, ponieważ 10 tysięczny tłum pu- 
błiczności, która zgromadziła się na lotnisku w 
Staaken, przerwał wszystkie kordony, obalił u- 
stawione płoty druciane i zaległ cały plac lądo- 
wanja. Komendant „Zeppelina“ dr. Ecl 


zydenta Hindenburga. Przez całą nos z pomiedział- 


| ku na wtorek niezliczone Humy dążyły w stronę 


lotniska w Staaken, aby obejrzeć sterowiec Zep- 
palin", We wtorek o godzimie 7 nad ranem „Zep- 
pelin* wystartował do lotu powrotnego w kierun- 
ku Friedrichsliaien. Start odbył się w zupełnym 
porządku. Na pokładzie sterowca znajduje się 20 
pasażerów. 

ŁAPOWNICTWO W SOWIETACH. Przed try- 
bunalem najwyższym w Moskwie rozpoczął sie 
proces przeciwko 30 urzędnikom komisarjatu dróg 
i komunikacji oskarżonych o przekupstwo. fal- 
szerstwo oraz inne nadużyck dokonane w związ- 
ku z zajnrowanemi stanowiskami. 

NIEUDAŁY WYSTĘP KOMUNISTÓW W RY- 
DZE. Donoszą z Rygi, że z okazji otwarcia sesji 
sejmu lotewskicza komuniści ogłosili proklamację, 
wzywającą robotników do manifestacyj. Wezwa- 
nie ta pozostało bez echa. Nie odbyły się żadne 
demonstracje, ani zgromadzenia publiczne. 


Nowy klub sejmowy 
BIAŁORUSINI WYSTĄPILI Z KLUBU 
UKRAIŃSKO - BIAŁORUSKIEGO 
Warszawa, 7 listopada (tel. wł. „Naprzodu*). 
Do kancelarii Seimu wpłynęło dziś zgloszenie. iż 
posłowie Jeremicz. luchniewicz, Kazuro i Stepo- 
wicz, należący do tei pory do klubu ukrajńsko - 
białoruskiego, z klubu tego wystąpili i wraz z se- 
natorami Rogula i Bogdanowiczem, utworzyli klub 
białoruski. Na czele klubu stanął posel Jeremicz. 


SKŁADKI 


NA FUNDUSZ PRASOWY. (Sprostowanie). — 
Pracownicy krawieccy firmy T. Sroki ną wezwa- 
nie pracowników firmy Blait składają kwotę 19 
zł. i wzywają pracowników firmy Hoitasza, Lip- 
nera i Kukieły da złożenia pewnych kwot na fun- 
dusz prasowy ..Naprzodu" 
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Dziesiąta rocznica 


Rządu Ludowego 


Wspaniała man:festacja jedneści robotniczo-chłopskiej w Lubiinie 


(Telejonem od korespondenta „Naprzadn*) 1 
Lublin, 7 listopada- 
Proletariat Lublina : okolicy obchodzi! w dniu ' 
dzisiejszym uroczyste dziesięckalecie powstania j 
Rządu Ludowego w Lublinie 7 listopada 1918 r. 
O godzisie 10 przedpołudniem tłumy robolalków 
ze sztandarami i orkiestrami udały się ne miejsce | 
1a którem stanie Dom Ludowy, celem uczesinicze- 
nia w urocżyslości polożenia kamienia węgielnego 
pod ten gmach. . 
Przybyly na uroczystość marszałek Sejmu tow. 
| 


Daszyński zosml owacyjnie powitany. Przemówie- 
nia okolicznościowe wygłosili: wiceprezydent mia- 
sta Lublina tow. Choma, tow. posel Malinowski, 
law. posłanka Praussowa, oraz imieuiem CKW 
PPS tow, posel Barilęki. 

Po uroczystości uformował się ponownie pochód 
robotniczy: który połączył się nasiępuie wśród ży- 
wiołowych maniiestacyj na rzecz jedności robo- 
tniczo - ehłopskiei z pochodami „Wyzwolenia* i 
Stronnictwa Chłopskiego. Na czele pochodu szła 
kolo 30 posłów i senatorów PPS, „Wyzwolenia“ 

Stromniotwa Chłopskiego. z towarzyszami Bar- 
licklm i Markiem na azele. 

Po południu w teatrze odbyła się uroczysta aka- 
vemi, na której owacyjnie przywitany marszałek 
vw. Daszyński wyzlosił obszerne przemówienie. 
Przeniówienic tu w streszcęzeniu brzmł jak nastę- 
puje. 

Z krwawych opurów wojny Światowej, wśród 
aruzów walących się państw iajezdniczych. w je- 
ueni 1918 wyłomła się ziemia polska, pełna 
jeszcze obcego, zdemoralizowanego, 4a łupem śle- 
dizącego żołdaciwa, pelna uczekających ze Wscho- 
du żolnierzy austro - węgierskich, a z Zachodw 
jeńców rosyjskich. i 

Rząd Repenuli w Warszawie zobaczył przepaść, 
Awierującą się przed swemi stopami. chcial ape- 
lować do narodu, ale został napędzony przez prze- 
sażumsch Regemtów, których wladza pochodziła 
+ rąk obu okupantów. 

W Krakowie utworzyła się Polska Komisja Li- 
hwidacyjna, która oddziełala Cieszyńskie i Galicję 
od Austrii i nie mogla poddać się Regentam. przez 
ie*Austrię mianowanym. a 

©Qkupecii auslriacka w Lnbłinie oznaczała tyl- 
ko dalszą zrabież kraju. v 

Nieszczęsna zienlia polska wołała o jakaś wolę 
nołską. o władzę polska, © wyciagniecie konse- | 
kwencji z woiny przegranej najpierw przez Ro- 
sje potem zaś przez Austro-Węgry i Niemcy. 

Stronnictwa demokratyczne polskie, PPS, Wy- | 
zwołenie ł dwie grupy inteligenckie usluchaly tego 
złosu ziemi i stworzyły dma 7 listopada 1918 r. w | 


| tworząc 7 listopada I9IS r. rząd w Lublinie. 


Lublinie „Tymczasowy Rząd Ludowy Republiki 


" Polskiej”. 


Naród polski slal wówczas na rozstaju, między 
<olszewickim Wschodem a reakcią Zachadn, opie- 
rającą się na niedoleżnej reakcji polskiej, czekaja- 


| sych godzin rannych w łokalacli wyborczych 


cej. aż Komitet Narodowy w Paryżu wkroczy do , 


Polski z jakimś ..Wysokim Komisarzem" koalicij 


i na czele. 


Wschód groził nowym zaborem i ostateczną rui- 

ną kraju | tak zniszczonego, Zachód gotów był u- 
ważać Polske za kołonję. za jakiś „kraj mandato- 
WYŁ”. 
Instynkt saimozachowawczy i rozum polityczny 
wskazywały Republikę Demośratyczuą, jako jedy- 
na drogę Polski w przyszłości. Drogę ie wybral 
Tymczasowy Rząd Ludowy w Luhlinie. Jest ona 
drogą życia i rozwoiu. Nie wolno Polsce zbaczać 
z tei drogi ani ku krwawym szaleństwom dykta- 
tury moskiewskiej. ani na bagna reakcji. 


Kiedy w południe, dnia 11 Hstopada udalo mi ; ZZA S i 
| ny Smith nie zdobył należytej przeciwwagi w sta- 


się połączyć telefonicznie z Piłsudskim, który w5- 
szedł z niewoli niemieckiej w Magdeburgu i 10 
listopada zjawH się w Warszawie przyjęty bez- 
granicznym zapałem mas ludowych. zrozumiałem, 


! 
i 


że madeszła cliwila stworzenia rządu dia calego | 


państwa w jego stolicy. Wieczorem 11 listopada 
hyłem w Warszawie Przewidywania moje co do 
natychmiastowej możliwości stworzenia Rządu 
ozólno-państwowcgo sprawdziły się. Piłsudski 
mlanował mnie premierem. Pomliam tu sprawę 
mej osoby. Kicdym po kiłkn dniach zaproponował 
Plłsudskiemu sklad rządu Rzeczypospolitej, ko- 
mendant. wówczas jeszcze, nie marszałek Polski 
— zatwierdził ten sklad, oznaczający dalszy ciąg 
rządu „Tymczasowczo”. 

Kilkuduijowe trwanie „Tymczasowego rządu" 
luhglskiego bylo płodne w następstwa polityczne 
państwowej miary. Nie znam przykładu podobne- 
go w dzlelach naszych. Wywieszenie sziandaru 
demokracji w Lublinie stalo się haslem palitycz- 
nem dla calego narodu. że Rzeczpospolita Polska 
na wspóludziale ludu pracuiącego w rządach o- 
przeć się musi. 

Nie opuszczajmy tego zbawczego sztandaru. 

Brońmy Demokracji w państwie, a wypełujniy 
ten święty obowiązek, któryśmy wzięli na slebit, 


Poza iow. Daszyńsklm przemawiali: Stanisław 
Thugutt, tow. posel Barlicki, posel z „Wyzwale- 
mla* Bagiński i przzes Rady mlejskiej w Lublinie 
taw. Kunieki. 

Ogólem w uroczystości lubelskici brało | 
okolo 20 tysięcy robotników i chłopów. 


Echa skandalicznego wystąpienia 
posła Sławka 


List posła Marka do marszałka Daszyńskiego 


(Telefonem nd korespunaenta „Naprzedu”) 
Warszawa, 7 listopada. 
Dzisiejsza prasa warszawska bardzo żywo ko- 
mentuje wczorajsze skandaliczne wystąpienie po- 
sla Sławka. Jest rzeczą charakterystyczną, że po 
za pismaml jaskrawo sanacyjnemi na ogól ton 
prasy w tych granicach, w których można unik- 
nąć konfiskaty. lest w stosunku do posła Sławka 
wyraźnie nieprzychylny, 
W związku z wczorajszym skandalicznym wy- 
biykiem posła Slawka, tow. pasel Marek wysto- 
sował następujący list do marszałka Sejmu tow. 


D: zyńskiego. 

„Na posiedzeniu Sejmu w dniu dzisiejszym uży! 
p. poseł Sławek, prezes Klubu Bezpariyinego, 
słów, uwłaczających czci mojej. 

Aczkelwiek slowa te zostały skarcone odrazu 
przez pada marszałka i spotkaly się z reakcją ze 
strony p. posia Niedzlałkowskiego, — prosze pana 
marszałka aby był łaskaw — stosownie do art. 90 
Regulaminu i nast. — wyznaczyć Sąd Honorowy, 
przed który niniejszym p. posła Sławka wzywam 

Warszawa, 6 listopada 1928. 

Z poważaniem (—) Z. Marek. 


Rozłam wśród klerykałów alzackich 


*umiitet uaczelny alzackiel Unji ludowej w więk- 
szości swej nie zgodził się na wykluczenie Rossezo 
« Waltera (bardzo zaangazowanych w kierunku 
«ntyfrancuskim), skutkiem czego 10 członków ko- 
initetu zgłosiło swe ustąpienie i opuściło zebranie. 
Właściwie formułą rozstrzygającą była rezolu- 
«ja, przedłożona przez Weydmanna. żądająca sta- 
nowczego zerwani» wszelkiego porozumienia czy | 
sojuszu z sutonomistami | komunistami. Ten ostat- | 
i alians, zawierany przy wyborach, był obu- 
stronnle niezwykły. 
Co się tyczy slzackiej agitacji autonomicznej, | 


Depesza PAT doniosła była ze Sztrashurga. że | 


nacechowane] nienawistnemi wycieczkami prze- 
ciwko Francii, to owa rezolucja mnleiszośc: byla 
protesiem przeciwko polityce, której głównym 
wytTazicielem jest ksiądz Haegy. znany naszym 
czytelnikom. 

Prasa paryska uważa, że rozłam wśród klery- 
kalnej Unit rozjaśni sytuację w Alzacji. że żywio- 
ły irankiurckie, lub nle chcące ostrych zatargów 
z opinią francuską, oddzielą się ostatecznie od au- 
ionómistow, czy separatystów. 

W Sztrasburgu na 35 członków komiti 
abecnych 25, wobec czego na t&n pos 
stosunek sił raził się I5 przeciwku 10. 


Wybory prezydenta Stanów Ziednoczorych 


; W DNIU WYBORÓW 
Nowy Jork. 6 listopada (PAT). Piękna pogoda | 
Pamiiucu w Nowym Jorku i większości Stanów | 


udziaiu wyborców w glasowaniu! 
z okręgu nowojczskicgo stw 


Sprawozdanie 
rdza, że 


; amerykańskich, przyczyniła mę do olbrzymiego 


uż ui wcze- * 


wiolkie tłumy złosujących. W st- 
City obliczają, iż będzie oddanycii 
xiy glosów. Komendant policji nowo- 
j wyzaaczyl 8.000 policjantów: to zmaczy 
całej słnżby policyiaej Nowego Jorku oraz 
1.500 specjalnych wrzędraków do nadzorowania 
czynności wyborczych. Ze wszystkich okolic Sta- 
nów Zjeditoczonych nadchodzą wiadomości a nie- 
słychania żywym udziale wyborców. 

HOOVER CZY SMITH? 

Nowy jork, 7 listopada (PAT). Karespomient 
Rentera donos wybór Hoovera uważa za zA- 
pewniony. 

Nowy Jork, 7 listopada (PAT). Demokratyczny 
„New Jork World“ przewiduje. iż Hoover otrzyma 
455 głosów na ogólną liczbę 531. 

Nowy Jork, 7 listopada (PAT). „New Jork Ti- 
nies* przewidują zwycięstwo Hoovera. Również 

sianie Texas, który zwykle wyraźnie był de- 
mokratyczny. Hoover ma więcej zwolenników. 
Tosamo da się skomstałować w szoregi: mnych 
Stanów. które dotąd zwykle wypowiadały się za 
kandydatem partji demokratycznej. Z drugiej stro- 


gromadziły s 
mej dzieln 


uach renublikańskich. 


TELEGRAMY 


POSIEDZENIE KLUBU „PIASTA“ 

Warszawa, 7 lisiopada (tel. wł. „Naprzodu"). 
W dniu dzisiejszym klub „Piasża* odbył posiedze- 
nie. na któreh po obszernej dyskusji powzięto 
rezolucję stwierdzającą, że nienta podstaw da 
zmiany stanowiska klubu wobec rządu. 
ROCZNICA REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ 

Moskwa, 7 listopada (PAT). Agencja „Tass“ po- 
daje że Il-ta rocznica rewolucji październikowej 
obchodzone była w szeregi miast rosyjskich przez 
otwarcle różnych instytucyj kulturalnych i spo- 
tecznych oraz urucliomieniem nowych pczedsię- 
biorstw przemysłowych. 

Pozatem wprowadzano w licznych przedsłębie- 
stwach 8-godzinny dzleń pracy. W Moskwie na 
„Płacu Czerwonym“ odbyła się rewja wojskowa 
w obcemi czlonków korpusu dypłomatyczrcgi 
i rządu. Przed Mauzoleum Lenina przeclągalv nie- 
zliczonz tlumy manilostantów. niosac transparen- 
ty z napisami i alegorycznemi ubrazani. 

PRZECIW LOKAUTOWI W NADRENII 

Berlin, 7 listopada (PAT). Zebrani w Essen kie- 
rownicy admnanistracii komunalnej i powiatowej o- 
kręgu nadreńskiego i westfalskicgo uchwalili rezo- 
lucje, w której zwracają się do rządu Rzeszy z 
prośbą. aby zastosował wszelkie środki celem jak 
najszybszego zakończenia spowodowanego lokau- 
tem obecnego zatargu w przemyśle żełęznym Nad- 
enji. Rezolucja wskazuje na ciężkie położenie go- 
spodaroze obszarów nadreńskich, wywołane wal- 
ką o Ruhrę i podkreśla, że dalsze trwanie zatargu 
w przemyśle żelaznym może wywołać katastrofe 
i ciężkie przesilenie gospodarcze w obszarach nad- 
reńskich. 

ZA ROZDZIAŁEM SERBÓW I CHORWATÓW 

Wiedeń. 7 listopada (PAT). Dzienniki donoszą 
z Belgradu, iż policja tamtejsza skonfiskowała 
wczoraj dziemmik „Vreme" za zamieszczony w tem 
piśmie artykuł, którego autorem jest dyrektor ge- 
nerałny pocztowej kasy oszczędności Nedelkować. 
Ogłasil on niedawno w tem piśmie również bar- 
dzo zwaltowny artykuł, w którym zaatakował 
asiro deinokralyczną koalicię chopską i wypowie- 
dział się za rozdziałem państwowym Serbów i 
Chorwatów. Artykuł ten wywołał z powodu wy- 
sukiego stanowiska, jakie zaimuje autoe, wielkie 
oburzenie w belgradzkich i zagrzebskich kołach po- 
litycznych. 

ZAMACH NA PRZYWÓDCE DEMOKRATÓW 

SERBSKICH? 

Wiedeń, 7 listopada (PAT). Dzienniki donoszą 
z Białogrodu, że wczoraj aresztowano tam pew- 
nego młodzieńca rodem z Bośni, który w stroju 
chłapskim przybył do Białogrodu. Aresztowanie 
nastąpila z tego powodu, iż młodzieniec ten zwie- 
rzył się pewnemu właścicielowi kawiarni, że 
przybył do Białogrodn, celem zamordowania prze- 


wodniczącego partii demokratycznei Dawidowi- 
cza. 
DBAGBOBOSO OB0000 s, 


Czas odnowić przedpłatę 
_na listopsd 


Z życia robotniczego 


SKARGA NA MAJSTRÓW W FABRYCE 
„MARKO“ W KRAKOWIE 

Piszą nam ze Związku zawągjaowego robotników 
przemysłu skórzanego: Po zredukowaniu przez 
dyrekcję fabryki przewodniczącego naszego 
Związku, przyszła kolej na obemanie cenników. 
Pozatem pogorszyły się znowu stosunki wc- 
wnętrzne w fabryce i odnoszenie się do robotni- 
ków. I tak 3 bm. kierownik p. Karol Bajer uderzył 
roboinicę Kocolówną z oddziału szwalni. Jako 
Protest przeciwko temu wybrykowi robotnicy 
przerwali w poniedzialek 5 bm. pracę, a prze- 
wodniczący Związku udał się do dyrekcji, doma- 
zając Się, by p. dyrektor Marko wzlądnął w sło- 
sunki fabryczne i ukrócił samowolę pp. majstrów. 


STRAJK W FABRYCE LOKOMOTYW 
W CHRZANOWIE 

W fabryce lokomotyw w Chrzanowie robotnicy 
wobec niesłychanie niskich płac, wysunęli żądanie 
podwyżki o 15%. Na żądanie to dyrekcia odpo- 
wiedziała prowokacyjną propozycją obniżenia (!1) 
dotychczasowych płac od 30—40%! 

W odpowiedzi na tę prowokację dyrekcji ro- 
botnicy proklamowali w dniu 6 bm. o godzinie 2 
popoludniu strajk, który objął wszystkich zatrud- 
nionych w fabryce w liczbie okoła 1200 ludzi, 

Pierwszy i drugi dzień strajku miał przebieg 
najzupełniej spokojny. Nastrój wśród strajkują- 
cych bardzo dohry. Jeżeli tylko rohotnicy wy- 
trwają w swej obecnej solidarności są widokl 
zwycięskiego zakończenia zatargu. * 


Likwidacja intrygi 
burżuazyinej 


ŻÓŁTE ZWIAZKI W CZECHACH TOPNIEJĄ 


Po komunistycznem rozbiciu orzanizacyj zawo- 
dowych w Czechosłowacji — takąż zgubna robotę 
podjęla endecja czeska: jej urzędnicy i naganiacze, 
którzy obiecankami lub grożbami wydalenia zwa- 
bili pewną część mniej uświadomionych robotni- 
ków do „Natodniho sdrużemi". Cała prasa narodo- 


PROWINCJA I 
Wyjazd do Warszawy zbyteczny! 


Załalwiamy wazalkie zlecenia w sądach, urzędach 
państwowych i komunalnych, instytucjach finansowych 
i wszystkich innych. 

Interwencje, zastępstwa, porady informacja wa wazal- 
kich sprawach. Windykacje wekali i należności. Wywiady 
BIURO „POMOC PRAWNO-HANDLOWA' 

Warszawa, Nawy-Świat 28. 
Prosimy załączać znaczkl pocztowe na odpowiedź. 


Korespondenci w całej Polsce poszukiwani. 


HEMOROIDY 
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Zygmunt Rendel 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgie] z kopalni „Bory* oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 


Składy: 
Zabłocie 


Biura: Telefony: 


Kraków, PawlaB. 284 | 3611 


„N A P R Z OD“ — Mr. 258 Piątek 9 listopada 1928 


wó-demokratyczna, finansowana przez narodowo- 
demokratycznych przedsiębiorców, chłubiła się 
wzrostem „Narodniho sdrużeni”. Niedługo trwała 
ich radość. Ostatnio centrakiy zarząd „Narodniho 
sdrużeni* ogłasza likwidacię swych oddziałów, — 
mianowicie: w Czochach 36, na Morawie 16, a na 
Śląsku 4 (w Olbrachcicacii, Kocobędzu, Radwani- 
cach i Studence) 

Utworzenie ty: oddziałów koszliowalo wiele„ļ 
pieniędzy i wysiłków. Tymczasem robotnicy zro- 
zumieli, że nie godzi się im należeć do kapitałisty- 
cznej organizacji żółtych. Wyzyskiwany robotnik, 
prędzej, czy później, zrozumie ceł organizacji ka- 
mialistycznej i nie pozostanie narzędziem kapitału 
w walce ze swymi współtowarzyszami pracy. 


| Nadchodzące wybory do rad kopalnianych po- 


winny stać się giosam protestu przeciwko nazania- 
czom kapitalistyczny. 


Zmiązta i zeromadzenia 


CZŁONKÓW  NOWOWYBRANEGO SADU 
PARTYJNEGO tow. dra Pelzlinga, Boczarskiego, 
Dębca, Moszczaka, Oramusa i Wiśniewskiego za- 
praszam na posiedzenie konstytuujące w niedzie- 
le I Hstopada o godzinie 11 przed poł. w redakcji 
„Naprzodu“. L. Feldman. 

ZGROMADZENIE ROBOTNIC Z ZAKLADU 
MUNDUROWEGO (koszary Sobieskiego) odbe- 
dzie się we czwartek 8 listopada o godz. 4 popał. 
w sali Domu rob, ul. Dunajewskiego 5 II p. 

BACZNOŚĆ MALARZE 1 POKOSTNICY! We 
czwartek 8 listopada a godz. 6 wieczór odbędzie 
się zgromadzenie. Sprawy bardzo ważne. O lcziie 
przybycie uprasza Zarząd. 

BACZNOŚĆ METALOWCY. Posiedzenia Zarzą- 
du Grupy | odbędzie się w czwartek 8 bm. u go- 
dzinie 6 wieczór w lokalu ra IH p. Sprawy bar- 
dzo ważne. 

NOWA WIEŚ. W czwartek £ bm. o godzinie 6 
wieczorcin odbędzie się w lokalu p. Zaborskiego 
| ul. Kazimierza Wielkiego, zgromadzenie dzielni- 
cowe. Referują tow. posci dr. Bobrowski i tow. 
Januszowa. 

SEKRETARJAT MŁODZIEŻY TUR otwarty co- 
dziennie od godziny 5—8 wieczorem, a w niedzie- 
le i świeta ad godziny 10—12 w południe w lokalu 
TUR przy ul. Dunajewskiego 5, III piętro. 


POLSKA LINJA LOTNICZA 
„AEROLOT" S. A. 


Expozytura w Krakowie, Szpitalna 32. Tal, 32-22, 


ROZKŁAD LOTÓW 


obowiązujący od 15 kwietnia 1928 roku, 
a) Odloty: 


ladnie we wtorki, czwartki | soboty 

codziennie z wyjątkiem niedziel 

do Warszawy i Gdańska 

1150 do Lwows 

b) Przył 

1080 z Warszawy i Lwowa codziennie z wyjątkiam 
niedziel 

104i y Wiadnia 

18% z Wiednia i Brna w poniedziałki, środy i piątki 


Odjazd samochodów z przed Biura Expozyłury P, L. L. 
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Reklama dźwignią handlu! 


a cnn aaaaaaaaaasasasaaaaaaaaasaaaŘŮ— 
Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schiffa. 
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REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

„Moralność pam Dulskiej“. 

Piątek: iec wenecki” (przedst. popularne — 
ceny zniżone). 

Sobota: „Krakowiacy i górale” (premjera). 


TEATR REWJOWY „GONG* 
Codziennie: Rewia „Tu znajdziesz męża”, 


WYKŁADY TUR 

(ul. Dunajewskiego 5. IN p. — Sala odczytowa). 
Początek wykładów ra godzinie 7 wieczorem. 

Wstęp 30 groszy. 

Czwartek, 8 listopada: tow. Ancewicz: „Litwa fa- 
szysłowska”. 

Sobota, 10 listopada: tów. red, L. Feldman: „Wo|- 
na światowa i odzyskanie Niepodległości Pol- 
ski”. 

Wtorek, 13 listopada: tow, Lehman: „Powstanie 
świata” z obrazami świetlnemi. 

Czwartek, 15 listopada: tow. Wł. Mallnowski: 
„Pochodzenie człowieka“ z obraz. świetlnemi. 

Platek, 16 listopada: tow. poseł Zaremba: „Obec- 
ny kryzys gospodarczy w Polsce" (odczyt od- 
będzie się na Il piętrze). 


KINOTEATRY 


zwart 


„Ludzie podziemi“. 
Student z Pragi“. 

„Jad miłości". 

„Miłość i lzy Szopena”. 

Warszawa: „Synowie pustymi”. 


RADJO KRAKOWSKIE 
Pląiek 9 listopada 

11.56. Sygnal czasu, hemał z wieży Mariackiej, ko- 
munikat lotniczo-meteornlogiczny. 12.10: Koncert z płyt 
zramolonowych. 15.00; Komunikaty: meteorologiczny i 
zospodarczy. 17.10: Okiczyt: „Wrażenia londyńskie" — 
wygłosi p. L. Krzyżanowski. 17.35: Odczyt z Wilna. — 
17.00: Koncert z Warszawy. 18.40: Rozmaitości 1 komu- 
nłkaty. 19.00: Uroczysta akademia ku uczczenia I0-tecla 
Niepodlezlośc: Polski. 21.00: Koncert symioniczny z FH- 
harmonji warszawskiej. 22,00—22.30; PAT i komunikaty 
z Warszawy s 
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PROWINCJA | | pewna" dkdikdk ód ddd dd dnia 


Ważne dla PP. Ghirurgów 
i Ginekologów! 


Według wszelkich wakszań lekarakich robię udoa- 
konalone a zarazem do obecnej mody zastosowane 


pasy pooperacyjne 
pasy na ciążę 
pasy poporodawe 
pasy rupturowe 
pasy gumowe modne 
paski menstruacyjne 
paski z podwiązkami 
oraz gorsety d!a ułomnych i wszelkiego ro- 
dzaju napierśniki do balowych toalet i na- 


plerśniki do karmienia. Zamówienia prze- 
jezdnych wykonywam w ciągu 2 gadzin. 


Franciszka Haeckęrowa 
Kraków, Rynek gł. L. 30. 


PYTYTTYTYTYPTYYYYY 


apaa be 

|zeczkę wojskową, na nazwi- 

Zdolnych taplcerów |slo Jozi Kosik, wydana 

stolarzy na stalą pracę przez P. K. U. Kraków. 

asrawski, Kraków, Maty liniaważniam 
Rynek L. 2. 


agudianą kalą- 
łeczkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Kraków, na 
nazwiska Markus Blaugrund 


